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GAZETA
Wychodzi •odłUoaU • godilal* f* ptiudnia i wyjatkie* nleisi*! i 4łI

wl«U*KBy«k.

Htt*ar ę ojsdyncty konlaje w miejie* 1 aa prowincji 8 M.
Bi nr a B »dak«]l 1 Adm łalltracjl ni, Podwale « . — £kipedy«[a  

mlefaoowa 1 lam lejieoira  al. Ciarnleakiogo 13. Fojedynea* maniera do 
nabycia n Ekipedyoji al. Ciarnieckitgo 12, w bitari* diieaników S« S ok o łow sk i 
I Ska JafUiloóika 7, w blaracfe dzienników t iraflkaoh. — Mety należy fran- 
kewad,

Beklakacje etwaite wola* od opłaty, — Konto P. K. O, Nr. 141.8W,

Telefon Bedabeji Kr. IBS. ~  Telefon Atalniatra«}i 78,

P H H N U M i e n A T f t i

w« Lwowie boa dontswy ,
Wt Lwowi* a dostawą, 
a przaiyłką pooatową w Pol*»d 
t pnooyłką pocztową w lonycn pańoiwicb

*idS:feimio
. 130 -  Mk.
, 150-- Mk. 
. 160 '- Mk. 
. S00-— Mk,

Wwyotkl* ogłoszeni* przyj wuj* Adrcimatracj* „Gazety Lwowskiej ■, Lwów, cj, 
Podwale S, w gadrmaah od ś—-s I o —7 5 biuru 53. Sok^owski 1 Ska, al. Jagialloń- 
aka 7.

« P m w o d a lk  Maskowy t Ułermekl** kwartalnik, Prenaaiorata aa st> 
uyt 4<i Mk., roenit 160 Mk.

Listy 1 przesyłki rękopisów należy priooyiaó do Bed»k::ji „Pritwodaik“ psi 
adresem: Lwów, al. Wałowa 1, 31, I, piętro (nad atzarimauk

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Prezes Izby skarbowej zsmianował ofi- 

ejanta kaneelaryjnego Zygmunta Majkrzako- 
wskiego ze Lwowa kancelisty w XI. stopniu 
służbowym z ważnością od 1 lipca 1919 dla 
Okręgu administracyjnego Izby skarbowej 
lwowskiej.

Rozporządzenie
M inistra P rzem yślu  i  H andlu z dn ia  30 
lip ca  1921 w p rzed m ioc ie  sekw estru c y ­

s to m  n a ftow y ch .

Na zasadzie art, 5 ustawy z dma 1
sierpnia 1919 r. w przedmiocie sekwestru 
zbiorników i cystern naftowych (Dz. U. Nr. 
t>8, poz. 414) zarządzam eo następuje:

§ 1. Z esłei ilośei cystern wagono­
wych, stan owi ycych własność prywatuyeh 
firm zagranieznynb, a zssekwestrowanyeh 
na podstawie rozporządzenia z dnia 39 sier­
pnia 1919 w przedmiocie sekwestru eystein 
naftowych (Monitor PólsU  Nr. 196 z 1919), 
upowainiam Państwowy Urząd Naftowy w 
miarę uznanej przezeń potrzeby, do zwolnie­
nia z pod sekwestru eystern, które:

a) bądzte zostaną nabyte na własność 
lub wynajęte na dłuższy okres czasu prsdz 
małopolskie przedsiębiorstwa rafinerji lub 
kopalń olejów mineralnych;

b) bądżtei zostaną wymienione na cy­
sterny własne tychże małopolskich przed­
siębiorstw rafinerji lub kspaln olsjów mine 
ralnyeh. a znajd*jąee *ię z okresu wojny w 
państwach zegranicznych.

Ilość zwolnionych na tej podstawie 
stern wagonowych nie m ole przekraczać 
1,500 sstuk.

Numeryczne wykazy zwolnionych] cy­
stern będą komunikowane interesowanym 
organem jako to : władzom kolejowym, kon­
trolom technicznym, skarbowym i t, p., przez

Państwowy Urząd 'Naftowy w miarę fakty­
cznego zwalniania poszczególnych cysters.

§ 2 Rozporządzenie niniejsze wehodzi 
w życia z dniem ogłoszenia.

Minister Przemysłu i Handlu:
w z ( —)  Henryk Straslurger,

Województwa rozpoczynają 
urzędowania doli 1 września 1921.

Z pow odu p o ja w ia ją cy ch  się w pra­
sie p og łosek , ja k o b y  kreow anie u rzędów  
w ojew ódzk ich  w H ałopołsee z dn iem  1 
w rześnia h. r . m ia ło  b y ć  od ro czo n e  oraz 
zarzucan ie R ząd ow i przez pew ien  od ­
łam  prasy, iż  p o g ło sk i takie in sp iru je , 
P o lska  A gencja  Telegrrflczna  u pow ażn io ­
ną je s t  do  ośw iadczen ia , źe w szelkie te ­
go rod za ju  w iadom ości s ą  z u p e ł n i e  
b e z p o d s ła w is e .

2 Komisji rewindykacyjnej.
Komisja rewindykacyjna przy Głównym 

Urzędzie Likwidacyjnym podaje do wiado­
mości, i «  przystąpi wkrótce do odbioru w na 
turze następujących kategorji przedmiotów, 
wywiezienych przez Niemców lub osoby dzia­
łające w ich interesie, z terytorjum Polski, 
stanowiącego uprzednio były zubór rosyjski, 
na terytorium Niemiee lub ich wojennyeh 
sprzymierzeńców:

a) Archiwa (patenty, plany, rysunki, 
modele, rejestry, księgi handlowe lub kan­
celaryjne, druki i t. p ) ;

b) Dzieła sztuki i kultury (obrazy 
rzeźby, rękopisy, książki, zbiory i t. p.) bi- 
iuterja i kosztowności;

e) Dzwony, przedmioty kultu, aparaty 
kościelne lub ieh części;

d) Narzędzia i instrumenty, słuiąee do 
praey zawodowej z wyłączeniem narzędzi i 
nstrumentów przemysłu, rolnietwa i żeglugi, 
o których zwrot Komisja rewindykacyjna już 
występowała;

e) Papiery wartościowe z kuponami.
Pozatem Komisja rewindykacyjna wy­

stąpi o zwrot zabranyeh, aresztowanych lub 
sekwestrowanych przez władze cywilne lub 
wojakowe niemieekie bądź przez poddanych 
niemieckich lub ich przedstawicieli:

1. Kaueji. depozytów i wkładów w in­
stytucjach kredytowye;

2. Gotowizny w instytucjach samorzą­
dowy eh, publicznych i t. p. bądź też u osób 
prywatnych;

8 Kapitałów przysłanych z Rosji do 
Polski przez uchodźców, które były zatrzy­
mane przez Niemeów;

4. Długów śeiągniętyeh przez niemie­
ckie zarządy cywilne ■ wojskowe. Mając na 
względzie, że rejestracja strat wojennych, 
przeprowadzona w swoim ezasie przez Ko­
misję Szacunkową nie obejmowała wszyst­
kich przedmiotów wyżej wymienionych ka­
tegorji oraz obszarów przyłączonych na mocy 
traktatu ryskiego do Rzeczypospolitej Pal 
skiej. Komisja rewindykacyjna ogłasza eo 
następuje:

Wszystkie osoby i instytucje, poszko­
dowane przez zabranie im przedmiotów oraz 
sum, podpadających pod którykolwiek z wy­
żej wymienionych punktów, które poniesio­
nych strat nie zarejestrowały w państwo­
wych Komisjaeh Szacunkowych, winny zło­
żyć osobiśeie lub przesłać pocztą odpowie­
dnie własnoręcznie wypełnione deklaracje 

•do wydziału Identyfikacyjnego Komis'i Re­
windykacyjnej w Warszawie przy ul. Jasnej 
Nr. 8 (I piętro) w terminie miesięcznym od 
dnia ogłoszenia Deklaracje winny być spo­
rządzane oddzielnie na każdy poszczególny 
przedmiot, względnie komplekt przedmiotów 
jednakowych i zawierać informacje według 
następującego kwestjonarjusza:

1. Imię i nazwisko, przynależność pań­
stwowa poszkodowanego;

2. Dokładny adres zgłaszającego dekla­
rację (powiat, gmina, wieś, miasto, ulica, 
numer domu);

i .  Dokładny opia przedmiotów (roz­
miary, waga, eeehy, charakterystyczne ezę- 
śei składowe i przynależności);

4. Sposób zabrani a (rekwiiyeia, sekwestr, 
areszt, rabunek, wypożyczenie).

Czas zabrania (rok, miesiąc, dzień).
Miejsce zsbrama (powiat, gmina, mia­

sto, ulica, Nr. domu);
5. Władza (Urząd) względnie osoba, 

która zabranie zarządziła lub przeprowadziła;
6. Miejsce, dokąd przedmiot wywiezio­

no (miasto, ulica, Nr. domu, powiat, gmina, 
w ieś);

7. Komu przedmiot zabrany oddano do 
przechowania lub użytkowania (organizacja, 
urząd, firma lub osoba);

8. Wynagrodzenie otrzymane przez po­
szkodowanego (s>'ma w markach lub w ru­
blach);

9. Czas wypłaty (rok, miesiąc, dzień) 
i urząd lub osoba, która zapłatę pobrała.

10. Dowody, potwierdzające zgodność 
deklaraeji (kwit rekwizycyjny, numer, data, 
x»świadcsen;e tymczasowe lub inne);

11. W  razie braku dowodów, potwier­
dzenie prawdziwości danych, złnionyeh w 
deklaracji przez uwierzytelnione podpisy 
dwó*h świadków;

12. Dokładny adres w Polsee, wsaług 
którego poszkodowany prapnie mieć dostar­
czony przedmiot w razie odnalezienia go.

Deklaracja powinne o ile możności za­
wierać odpowiedzi na wszystkie punkty kwe­
stjonarjusza, jednak niemożność śeDłego wy­
pełnienia tego warunku n>e powoduje nie­
możność zgłoszenia. Przy dekiaraejaeh win­
ny być składane wszelkie dokumenty dowo­
dowe w oryginałach lub odpisach, z tem, łe  
w razie złożeni* ich w odpisaeh nieuwierzy- 
telnionych, oryginały winny być ua żądanie 
Komisji rewindykacyjnej okazane. Poiadane 
jest załączenie fotograf! rzeezy poszukiwa­
nych, podania i załączniki są wolne od opłat 
stemplowych.

Djklaracja powyższe w iiny być dato­
wane i podpisane, przyczem Komisja rewia-

Tadeusz M. Ł ow lek i. 1)

Ze wspomnieli i doświadczeń 
starego pedagoga.

II. U podstaw wychowania społecznego.
Sześcioletni Staś ma rodziców bardzo 

dobrych. Tatuś zawsze o jednej porze idzie 
do biara i rzadko spaźnia się na obiad, ma­
ma krząta się pilnie w gospodarstwie i zrę­
cznie wiąże koniec z końcem Oboje ehodzą 
om Mszę do kośeioła każdej niedzieli i święta; 
tatuś ezastm się spóźni, kiedy zaśpi, jakoto 
w dzień wolny od pracy i nie zdąży na czas 
się ogolić; ale zawsze przestrzega tsgo, aby 
widziano, że wraz z żoną i synkiem wycho­
dzi z kościoła. W domu ezęsto b y f  ają go­
ście, bo rodzice lubią towarzystwo ludzi i 
lubią przyjąć. Tatuś mawia, że to konieezne 
dla jago karjery —  no i dla przyszłej ka- 
rjery Stasia. Przy tem oboje i tatuś i mama 
inteligentni bardzo i doskonale wyehowani. 
Toezą się wśród ludzi, jak dwie kale bilar­
dowe, oklejone aksamitem. Nawet gdy kogo 
Ootrąeą, to tak dyakretnie i cienutko, ie  
huknięcia nikt nie słyszy; nawet gdy komu 
łatkę przypną, to tak wytwornie, tak jakoś 
«maeznie i okrągło, ie  doprawdy doznałby 
08tetyeinej rozkoszy i ten, komu ją przy­
szyli t gdyby był obeeny. Słowem ludzie w 
♦ałem znaczeniu tego wyrazu nowocześni, 
europejscy. , . . , . ,

Stasia rodzice kochają nad zyeie; bo 
eł Staś jest bardzo rozwiniętym i bardzo

dobrem dzieckiem. Jak on wyezekuje po­
wrotu tatusia od pracy ! Jak biegnie, prze­
wracając się po drodze, gdy w priedpokoju 
odezwie sie dobrze znany odgłos dzwonka! 
Przynosi pantofle, podaja papierosy, zapałki, 
popielnicę.

Czasem tatuś wraca ehmurny i nie w 
humorze. Wówczas Staś podwaja gorliwość: 
przytem nie zamykają mu się usta. Opowia­
da, jakto Kruezok wszędobylski zerwał mu 
perueskę z pajaca i uganiał z nią pod krze­
sła pod łóżka, ie  nie sposób było odebrać 
mu zdobyczy, jakto eioeia, ta mamusina, za­
gadawszy się cheiała koniecznie widzieć ża­
kiet podszewką do góry i ani rusz nie mo­
gła natrafić na dziury od rękawów. Wreszcie 
aha! Prawda! Mama przeczytała mu baje­
czkę o małpie w kąpieli. Bajeezka taka za­
bawna! Mama musiała mu ją czytać kilka 
razy i Staś już ją umie na pamięć. To ta­
tusia pewnie ubaw i! I Staś zaczyna trzepać 
bajeczkę, zachodząe się od śmiechu, a pa­
trzy przytem pilnie w oszy ojcu:

— Rozchmurzysz mi się przecie raz, 
czy nie rozchmurzys* ?

Ale na ustaeb tatusia wyk ita grymas 
sniecierpliw:en;a, ręka jakoś tak drgnęła, 
jakby eheiała Stasia odsunąć ; tatuś wstał 
i niedosłuch«wszy bajeczki, odszedł do awe- 
go pokoju. Stsś umilkł zaskoczony i patrzył 
długo za ojcem. Duży i mądry tatuś nie 
widział tego  wzroku swej dzieeiny. Gdy­
by go  był dojrzał, może byłby w nim wy­
czytał taką m ow ę:

„Dlaezegożeś mi to uczynił? Tyś cię 
przeeie chyba już nauezył zmagać ze sobą I 
Nie mogłeś to na chwilę stłumić złego hu­
moru, który przyniosłeś, nie wiem skąd i

dlaczego i uśmiechnąć się do mn:e ?  Byłbyś 
mi dał jasną kropelkę szczęścia, że to ja, 
właśnie ja, liljąłem tę chmurkę smutku ezy 
gniewa z twego c zoła i z twej duszy. A  tyś, 
nie nie mówiąc, powiedział mi, ie  tego nie 
potrafię że nie mogę bvć ci użyteczny, gdy 
ja tego tak eheiałem. tak bardzo chciałem!“

Oczywiście Staś tak nie m yślf: tylko 
mu smutno, tak strasznie smutno i jakiś 
żal eiehutki ma do ojca, alboż on wie 
dlaczego ?

Tymczasem — może innym razem — 
mama nakrywa do obiadu, sama, bo Kas:a 
dostała kilkudniowy urlop na święta Staś 
mamie pomaga. Z iosi, podskakując z ueiechy 
ie  to taka z niego wyręka, talerze układa 
nakryeia; wtem, w zapale krzątania się gu 
zikiem od kurtki zawadził o frendzle obrusa, 
szarpnął i bu eh 1 —  talerz na podłodze, a z 
talerza, ezerepki 1 Staś zdębiał z przerażenia 
wtem śeióka mu się serduszko, że to ai boli 
i wybucha ogromnym płaczem. Aż m&ma 
zapomniała się rozgniewać, choć miała ocho­
tę i przyklęknąwszy jęła tulić swą dzie­
cinę : Nie ptaczże Stasienku! Widzisz, zro­
biłeś taką s ik od ę ! Dziś talerz kilkadziesiąt 
marek kosztuje! No ! Obetrzyjie oczka ! Tyl­
ko, moja dzieeino. nie bierzże się do rzeezy, 
których nie potrafisz!

Staś uspokaja się powoli, a nazajutrz 
patrzy smutno ze swego kącika, jak mama 
sama nakrywa do stołu. On takhy poskoezył, 
aby jej pomódzi A le nie śmie. A  jakby uwa­
żał, aby znów szkody nie zrobić! Może mama 
sama ęo  zawoła ? A le nie t Mama już szklanki 
ustawiał I  pewnie! Staś wczoraj zbił talerz 
—  za dwieście merekl Oo wobec dwusta

marek znaczy ból maivgr> serduz:.ka że już 
mamie me może być użyteczny?

Staś —  może znów innym razem — 
wycyganił od mamy drewnianą skrzynkę od 
konserwów, Sliern* skrzynka, z cienkiemu, 
gładkiemi ściankami! Będzie z Diej paradny 
dom dla figurek i małych laleczek, których 
Staś ma tyle! Ti zęba tylko z wieczka poro­
bić ścianki do pokojów, trzeba także wykroić 
drzwi i okna. Staś dobywa świderka i pi- 
łeezki z pudełka, które ma od tatusia. Za 
parę godzin aomek gotów I Dopiero teraz 
Staś zauważył, że n&śmiecił porządnie na po­
dłodze, A j ! A  tu mama, zmęczona po wiel- 
kiem praniu, właśnie usiadła w drugim po­
koju! Będzie musiała znów wstać i sprzątać!

I Staś wymyka się eiehutko do ko­
mórki za kuchnią, gdzie stoi szezotka, wraca 
na palcaeh i nuż zamiatać drobne trzaseezki 
i troeiny prędziutko, prędziutko aby mama 
nie zauważyła.

Ale mama ma słuch czuły. Więc na 
szelest szczotki po podłodze nadbiega z dru­
giego pokoju

— Cóż ty robisz, Stasienku? Patrzże! 
O mały włos byłbyś drągiem strącił flakon 
z komody. Dajie spokój, moja duszko! To 
nie dla ciebie robota!

-  Msmusrn — doprawdy, ja potrafię, 
ja pewnie nic nie zbiię, próbuje opierać się 
Staś, nie pułiiczająe sscioiki.

—  Bądźże grzeczny, mój Stasiu; — i 
słuchaj! wyrokuje stanowczo mama.

(Ciąg dłlszy nastąpi)
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dykasyjni zwraca uwagę, ie  stosownie do 
rozporządzenia z dnia 31 marca 1921 ro';u 
D i. ust. Nr. 29 poz. 168 a 2 aa podanie

kam*.

Sprawa górnośląska.
Nuta Rady Najwyższa) da Hządu

fałszywych informacji grosi odpowiedzialność | Najwyższej okazała się niekorzystną dla
Niemiec.

W  najbliższym czasie zgrupować się 
mają 4000 skautów niemieckich w Kóaigs- 
warden w Sakwonji na ćwiczenia. Oprócz te­
go odbywają się transporty oddziałów Sehiffs- 
polizei z B elefeld na Górny Śląsk,

Przez miasto Halle przejeżdżał również 
transport Beichswehry na Górny Śląsk.

W  Pruaiach wschodnich odbywają się, 
jak donosi dalej D ie rote Pahne ćwiczeni* 
samoobrony niemieckiej.

Na błoniach pod Romtieten prtewódey

Biuro prasowe Idiaisterwtwa spraw za­
granicznych komunikuje: Nota, jaką wyrśto- 
sowiła Rada Najwyższa dnia 16 b. m, do 
Biądv polskiego, opiewa jak następuje:

Ze względu na trudnosri,- jak s przed­
stawia wytknięcie granicy rai°dz? Niemcami 
a Polską na Górnym Śląsku, Bs-da Nyi^ytors 
odłożyła decyzję, którą powziąć musi w tej 
sprawie stosownie do art. 88 traktatu wet- 
aslskiego. Bada Najwyisr-a jkst pewną, ie 
ludność Górnego Siąniu oceni ucsucia, które 
nią powodowały orzy odsunięciu zbyt, p o ­
spiesznego rozstrzygnięcia. Nic zresztą nie 
będzie zaniecham15, aby ta zwłoka była mo­
żliwie najkrótszą.

Bada Najwyż-ua liczy z powtością, że 
Bząd polski ze swej strony zaweswi# ludność

polską do zachowania największego spokoju 
aż do chwili ostatecznej decyzji, i te jedno- 
eześaie użyje całego swego wpływu pośre­
dniego i bezpośredniego na ludność Górnego 
Śląska celem skłonienia jej do uszanowania 
autorytetu komisji międzysojuszniczej.

Nada Najwyższa, zwr-se* szczególną 
u'-agę Rządowi polskiemu na poważną tdjm- 
wiedsialnnść, którąby Bząd. ten poniósł, gdy­
by zsniechsł użycia na swojem UrytoTjum, 
a w szczególności na granicy Górnego Slą 
aVa środków mogących przeciwdziałać wszel 
ki®j próbie wywołania zamieszek na obsza­
rze plebiscytowym lub gdyby nie wstrzymał 
jak najściślej wszelkiego przedostawania się 
broni t amunicji oraz oddziałów zbrojnych i 
uzbrojonych jednostek,

Orgeschoweów Prwf Wschodnich biorą udrał 
w manewrach Reichswebry.

Na granicy wschodniej i północnej 
Prus Wschodnich znajdują się liczne składy 
amunicji.

Dwa szwadron] !17 p»łk« z Bamberpu 
znajdującego się obecnie na plae* ćwiczeń 
w Warder wyjechać mają z końcem sierpnia 
b. r. na Górny Śląsk.

W  Meklemburgu otr*vmał Orgesch roz­
kaz mobilizacyjny z poleceniem, aby się na­
tychmiast udał na G. Śląsk.

U s łit ir /M  dseyzja już zapadła ?
W  O pok krąży uporczywa pogłoska, 

ie  decyzja Bady Najwyższej y  sorawla G, 
Śląska ju ż  z a p a d ł a  a B a d z i e  L i g i  N a ­
r ó d  6 w p r z e k a z a n o  t y l k o  ś c i s ł e  o z o a -  
c i e n i e  g r u n i e ,  cci z r e s z t ą  mo i ®. *  
w n i o s k o w a ć  z k o m u n i k a t u  ( r a n c u -  
s k i s g o ,

Polska wedle tej pogłoski ma otrzymać

powitfy: p s z c z y ń s k i ,  r y b n i c k i ,  k a t o  
w i e k i ,  k a w a ł e k  b y t o m s k i e g o  (b o i  
m i a s t *  B y t o m i u )  o r a z  e z ę i e  p o w i a ­
t ó w  o i e s k t e g j i  i ] u l 1 i.n i e e k i ę g  • > z 
m i a s t a m i  G ł o ś n o  5 L u b l i n i e c  aż do 
D o b r o d z i e n i a  w ł ą c z n i e ,  czyń iWNjcm- 
cy otrzymaliby p r a w i e  c a ł y  o k r ę g  
p r z e m y s ł o  wy,

L. f i l t r y  o t p m i i  g ó r n o ś lą s k ie j.

Lloyd George wygłosił w Izbie gmin 
przemówienie, w którem dał ogólny rzut oka 
na przebieg konferencji paryskiej. Premier 
oświadczył, że jest zadowolony, iż przymie­
rze łączące Anglję ze sojusznikami zostało 
wżmocnióne. Go do problemu górnośląskiego 
Lloyd Geo ge ńzdm ienł, że konferencja do­
tyczyła trójkąta przemysłowego, Na całym 
terenie większość oświadczyła się za Niem- 
eami, wobec czego teren t u powinien przy­
paść Niemcom. Zdaniem mówcy pominiętoby 
zasady sprawiedliwości, gdyby przyjęto wnio­
sek rzeczoznawców f- ancuskieb, którzy chcieli 
przyznać Pols-a kopalnie żelaza i węgla,

Wniosek Francuzów wysnuwa, ż -j przy­
dział kopalni węgla i but metalargi.znyeb 
Górnego Śląska m h *e  jest niezbędny dla 
bezpieczeństwa Francji. Lloyd George nie 
podziela tego zapatrywania i powtarza raz 
jeszcze, ie  Górny Śląsk n o jest, prowincją 
polską i te encyklopedia angielska, napisa­
na na długo przed konferencją, zawiera to 
samo twierdzenie.

Lloyd George przypomina sprawę W il­
na i porównuie czyn Żeligowskiego z po­
wstaniem Kerfar.t go, podtealająe, że pomy­
ślny wynik itewstsma n e byłby zadecydo 
wał o los.e G. oiąska, gdyż los tego kraj i* 
musi być rozstrzygnięty w sjosób  przewi­
dziany przez traktat,

Na Badtia Najwyższej Francja odrzu- 
c ła proporysię, którą irne państwa sprzy­
mierzone uznały sa nadającą się do przyję­
cia. W obec tego przekazano rozwiązania spra- 1 
wy Badzie Ligi Narodów. Pierwsza trudność j 
wyłoniła się na tle powstania. Wtedy niej

można było zwrócić się do Bady Ligi Karo 
dów. któraby nie miała dostatecznych powo- 
wedów do zajęcia się tym proplemem.

Przekazanie sprawy górnośląskiej Ba­
dzie L iii  Narodów dokonało się w chwili, 
gdy prozycj* francuska nie nadawała się do 
przyjęcia. Zdaniem Lloyda Georre’a jest 
rzeczą prawdopodobną, ie  Bada Ligi Na­
rodów przekaże sprawę do zbadania komisji 
prawniczej 1 podda ją arbitrażowi. Zaintereso­
wane państwa zjawią się przed trybunałem 
mianowanym prze* Badę Ligi Narodów. 
Przed wydaniem wyroku trybunał zbada 
wszystkie dokumenty i świadectwa,

Premier uważa, iż powega pre<?tige 
i wpływ Rady Ligi Narodow wzmogą się 
niebywale, jeżeli Bad* potrafi pomyślnie 
rozwiązać tę tak skomplikowaną spraw,. 
Bada Ligi Ka-oaów ma zupełnie wolne ręce 
w tej jy»rawie i nie jest Łynsjma:e. związaną 
proy-ozyejami lub kontr--propo*yej*mi. które 
k?§ p: jawiły poprzednio, .Lloyd George sa- 
zn*cza, że cała sprawa G óim go Śląska 
będzie, bajana p u cz  Badę Ligi aa nowo na 
podstawach traktatu i spodziewa się, iż ba­
dan1 e to nie będzie wymagało dłuższego 
czasu, wobec tego, że nie zaszły żadne nowe 
fakty. Badanie jednak jakiś czas potrwać 
będzie musiało,

Anglja godziła się zawsze na wysianie 
w razie potrzeby ponłków na G. Śląsk dia 
przeszkodzenia powtórzenia się wydarzeń, 
jakie rozgrywały się niedawno na tym te 
renie. Anglja godzi się jednak na powyższą 
wysyłkę tylko w razie istotnej potrzeby.'

Wezwanie 9 spokój.

Niemcy zbroją się.
JDie rote Fdhne w dzisiejszym numerze I wem zbrojeniu się Orgescbu, który ma na- 

wiec*ornym przynosi wiadomości o gorączko-1 tychmiast wystąpić, akoroby decyzja Bady

Na wspólnem zebraniu przedstawicieli 
polskich i niemieckich partji politycznych i 
Związków zawodowych w Katowicach, *dnis- 
wczorajszego uch w alon o  bo wyczerpujące? 
dyskusji wydanie do ludności jedaobrzmią-

Z Angielskiej Izby gmin

Lloyd George w Izbm gmin wygłosił 
przemówienie w którem powiedział:

Sprawa sankcji wojskowych będzie te­
matem obrad najbliższego zebrania Bady 
Najwyższej. Tymczasem zaś będą one jak 
ne’ bard*iej ograniczone, wobec tego, że ko­
szta. ich utrzymania są zbyt wielkie.

Poruszając sprawę bezpieczeństwa Frin- 
<*U, Lloyd George zaznaczył, że n e r w o ­
w o ś ć ,  j a k a  p a n u j e  w e  F r a n c j i ,  jest 
zupełnie zrozumiałą (oklask*:.

Francja po*i*:fc pamięć ludu i wyda­
rzeń, które są podstawa słusznych obaw na 
wypadek, gdyby Niemcy wznowiły swojo? 
stali. Zdaniem premiera bezpieczeństwo 
Fraucii założy od trzech warunków: 1. od 
sprawy wykonania przez N;e » c y  rozbrojenia 
którego zresztą domaga się usilnie delegacja 
angielska na wszystkich posiedzeniach Bady 
Naiwyissej, S. od spraw? odbudowy zni­
szczonych przez Niemcy terenów francuskich,
3. od pewności, że każdy najeźdźca, któryby 
ją bezprawn e zaatakował, zapłaciłby za to 
bez względu nawet na jego powodzeuie.

Z kolei Lloyd George przystąpił do 
sprawy wschodniej, Po skreśleniu hutory- 
cznego biegu tej kwestji, Lloyd George 
stwierdził, że nie przyszedł jeszcze czas na 
pośrednictwo. Gdy chwila taka nadejdzie, 
trzeba będzie niezawodne przystąpić do re­
wizji traktatu w Seures. Omawiając sprawę 
głodu w Bosii, premier stwierdza, że głód 
panujący w Bosji jest straszliwy i że należy 
przeszkodzić wtargnięciu epidemji do Europy. 
W  tym celu — zdaniem mówcy —  należy 
zdobyć się na wielki wysiłek międzynaro 
dowy.

cel odezwy po polsku i po n>rr,'.e*ku, wzy­
wającą hdność da spokojnego w* zskiwatia 
decyzji w sprawie rodshłu Górnego oląska. 
Odezwę w języka, polskim podpisała Naczel­
na Rada Ludowa na G. Ś :ą?ku.

S p r a w a  d łu g ó w  ro s y js k ic h  będ z ie  u r e ­
g u lo w a n a  n a  p o d s ta w ie  osobnych t r a k t a t ó w  
z a w a r ty c h  m ię d z y  in t e r e s o w a n y m i  k ra ja m i .  
W  c h w i l i  o b e c n e j  n ie  c h o d z i  o i m a n  e u t n a -  
n ia  n rzez  s o w ie ty  ty c h  d łu g ó w ,  i i d u a k i^  są 
se tk i  ty s ię c y  F ra n c u z ó w ,  k t ó n y  twidal.: o s t a ­
t n i  sw ój g r o s z .  ceU m  u -i< i« iE :a  p o m u r y  
E łz^sz łe j  Rosji.  R r ą d  so w ieck i  pow i& ien — 
z d a n ie m  L . G e o rg e ’* — r ,św i*d<*yć, że  jes t  
g o tó w  u zn ać  zo b o w ią z a n ia  te g o  rodza ju .

W re s z c ie  m ó w i ł  L lo y d  G e o rg e  o o gó l­
n e j  s y t a a s j i  w  W ie lk ie j  B r y a n j l  i z ak o ń c z y ł  
sw ą  m a w ę  n a s f e c u ją o y u u  s ł o w a m i :  P c n o -  
w n ie  w p ra w d z ie  oż y w il i śm y  F raD c ię .  lecz  tej 
n a jb o g a t s z e  p ro w in c j e  s ą  r n d a l  ?  atsn<> za-  
p e łn e g o  sniszezenift,  W  k r a  u  t y m  n i e a p o s ó b  
d o p ro w a d z ić  budżet# do tego ,  ab y  zw iązać  
k o n ie c  z k o ń c e m ,  p o a n m  n ie z w y k łe j  0- 
szezęd no śc i  mieszkańców tego kra ju .  W sz y s tk o  
to  s ą  obiawy c ięż a ró w  n a ło ż o n y c h  p r i ę z  w o j­
n ę .  A le  n a w e t  io u i e r e n c i .*  w  W a s z y n g t o n ie  
n ie  p o m o że ,  jeżeli s ię  n i e  będz ie  c z u w a ło  » ’«- 
u u ta u n i e  z a  p o ś r e d n ic tw e m  Z w iązk u  n a r o ­
dów .

Z prasy.
(Decyzja, Rady Najwyższej, —  Sprawa li­

tewska. — Ostrożnie s miłosierdcitm!).
Zdaniem Kurjera Posn. decyzja Najw. 

Bady przekazująca Lidze N wodów sprawę 
górnośląską oznacza poprostu odroczenie 
całej sprawy w nieskończoność. Należy bo­
wiem zauważyć, żpi nawet gdyby I ig\ naro­
dów wypracowała jakąkolwiek możiswą pro­
pozycję, w fo  należy wątpić, to propozycja 
ta będzie nieobowiąsująeą, ustalenie granicy

Helena BeropaL

I dni prznżytyeh 
w oblężonej
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LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
Jeden z rosyjskich aeroplanów — uka­

zujących się zwykle w jasne dni słoneerne— 
spuścił na miano w dużej ilości egzempla­
rzy odezwę do mieszkańców Przemyśla, któ­
ra oświadcza, że miasto przez Bosjau bom­
bardowane nie będzie aby uniknąć zniszcze­
nia, z krzywdą ludności — że poe*ski. z góry 
kierowane są tylko na gmachy wojskowe — 
oraz wzłwa, by za zjawieniem się samolotu, 
każdy chronił się do domu, dla ustrzeżenia 
się od wypadku. To obwieszczeni# uspokaja 
wielce tych, którzy odczuwali dotąd trwogę 
na myśl zrujnowania miasta kanonadą.

D. 9 grudnia.
Dziś niespodziane odznaczenie spotkało 

naszą przełeionę, M. Marję Franciszkę; 
nadchodzi z Wiednm, do komend? tutejszaj, 
wieść radiogramowa, że cesr-rz Fr. Józef, w 
uznaniu jej zasług w wyjątkowo troski?wem 
pielęgnowaniu rannych, »ad*je jej medal 
ces. Elżbiety. Sama posyłka ma nadajść, 
skoro tylko rueb kolej: wy do Przemyśla bę­
dzie z Wiednia otwarty —  co, czy i kiedy 
nastąpi, dziś przewidzieć trudno.

Zaszczyt ten wyjednali dla niej u rzą­
du dwaj oficerowie Polacy, przebywający 
obecnie w tatajsśfym szpitalu, jako świadko­
wie istotnie rzadkiej i bezinteresownej sta­
ranności, z jaką roztacza nad biednymi ran­
nymi, piekę. C&ły persoaal zamieszkujący 
nasz gmach, składa jej szczere gratulacje. 
Ona je przyjmuje z miłym uśmiechem, ale 
zwierza mi się, ie  odznaczenie to, dla jej 
osoby nie ma takiej wagi jak dla jej za­
konnego zgromadzenia, któremu kiedyś przy­
dać się może,

D. 15 grudnia,
D*je się odczuwać dotkliwie coraz 

większy brak bielizny dla chorych. Zapasy 
przygotowane na początku, już się wyczer­
pują; nie były bowiem obfite; prócz tego, 
przez niesumiennymi liwerantów dostarcza­
ne, szyte są tak licho, że po paru praniach, 
szwy s ę prują a guziki odpadają. Zresztą te 
nowe koszule zabrali na sobie ci, co pod- 
zdrowiawszy, wysłani zostali ku Węgrom a 
natomiast przychodzą nowi ranni, w bieliźuie, 
która skłuta na nich bagnetem, lub podziu­
rawiona kulami, nieraz jeszcze przy zde?mo- 
waniu, musi być na części cięta, by bolesne 
rany od starcia uchronić. Zaczyna się więc 
ogólne zaszywan e i łsUnie dziur, co wieraz 
dużo czasu pochłania Pr»cę tą biorę na sie­
bie, bo inne zajęci*, siostra Albina z wielką 
już spełnia troskliwością.

D. 20 grudnia.
Trzy mniejsze sale szpitalne . zapełnio­

ne są rannymi oficerami Przydzieleń* do 
nich jest sióstr* Prudeneja, która najbieglej 
włada niemieckim językiem. Snuje się śród

swych pacientów, jak słodki duch ooiekuń-j 
czy. W  jednej z tych sal, leżą oficerowiej 
rosyjscy, niektórzy polskiej narodowości. Oś 1 
* nich, co lżej ranni, niedługo mogą się już j 
przechadzać po korytarzach, w pogodne dni, i 
po ogroihie — ijzwiają się też podczas ran-j 
nyeh lub nieszooroyeh nabożeństw, na chó­
rowych ławeczkach w kaplicy. Widok tych 
obcych mundurów, sprawia na ludziaeh z 
mi* sta, siedzących w doluyeh ławkach, 
zwłaszcza w pocrątkach. silne wrażeni*; co 
chwila, oczy od książki, zwracają się ba j 
dawczo ku tym postaciom tam w górze, łą-1 
cząeym się ż nimi w jednej modlitwie, Zwol­
na przychodzą do przekonania, ie  ten „nie 
przyjaciel1*, nie musi być tak srogi, jak so­
bie dotąd w wyobraźni przedstawiali.

Niektórzy z tych oficerów schodzą się 
czasem wieczorami u matki przełożonej, 
gdzie zbiera się też i kilka osób ze szpital­
nego personalu i tworzy się s nas kółko j 
słuchające s zajęciem, opowiadań o rosyj­
skich obyczajach, japońskiej wojnie, szcze­
gółów z pobytu w Chinach ud. itd.

Z wojskowymi austrjaekimi. nie łączy 
jakoś rosyjskich, wzajemna sympatja; jeden 
z oficerów-jeńców, usłyszał nawet ze strony 
tamtych, kilkakrotue, uszczypliwe docink., 
wskutek czego, zwierzył się w gron?e zaufa­
nych : —  „Nie nikłem  dotąd wyobrażenia o 
Judzkiej złośliwości; poznałem ją dopiero 
teraz, w stosunkach z oficerami-Niemcami*.

W  ogóle, im więcej się zbliża dla Au­
striaków, przypuszczaluy kres ich posiadani* 
Przemyśla, zdaje się, jakoby N emcy dawali 
coraz większą folgę swej rasowej niechęci 
ku Polakom, przeczuwając może, iż z nimi 
roąbrat wziąć muszą, gdy im się Galicja |

prędzej <*ąy fóźo.iej z pod nóg usunie. D° 
tego usposobienia przyczynia się i to może, 
?z nadchodzą wieści, te sformowały się we 
F n e c ji  polskie legjony, które walczą prze­
ciw Prusakom .

Jeden z doktorów - Niemców tutejszego 
szpitala, od*ywa się więc g ł o ś n i i  Pola­
ków nie cierpi" — inny. że „w sijscy  Słowia­
nie, to zdrajcy"...

Ta niechęć przechodzi i do jednostek 
z niemieckiej służby sanitarnej i kurharskiej, 
które, z germańską butą, sowią polsuą służ­
bę, „bydłem "... i t, p,

D. 2 i  grudnia.
Władze tutejsze wykryły w tornistrach 

iołnierzy-żjdów, drukowaflą modlitwę he­
brajską o zdrowie cesarz* rosyjskiego i po­
myślność jego oręża. Odbywają się więc ści­
słe rewizje w tym kierunku

Objawia się tu spryt wrodzony tego 
plemienia, które przerzuca się zawsze z czo­
łobitnością na stronę tego, kto mu się sil­
niejszym wydaje...

D. 23 grudnia.
Z obozu rosyjskiego wysłano na firfcy, 

ludzi z plakatami zawierającemi, z powodu 
nadchodzących SAąt  Bożego Narodzenia, 
życzenia dla aosirjackieh wojskowych, by jo 
wesoło spędzili — które to plakaty porozle- 
piano na widocznych m iejscach; również, 
rozstawiono wokoło dużą ilość tradycyjnych 
drzewek świerkowych.

(Ciąg dalszy nastąpi)



bowiem za itr»egł> sobie, jak jut wspomnia­
no, mocarstwa sprzymierzone. Zuaozy to 
poprontu, 4e do linji Korfantego, Leronda, 
Sforzy w obu edycjach, kfarinisa i Percivala 
dojdtie jeszcze jedna, n a i którą zaczną się 
prawdopodobnie takie same rokowania, jakie 
toczyły się nad dotyehesasowemi projektami. 
Pogarsza widoki znany fakt, że Liga Naro­
dów ni* załatwiła zsdawalniająco jeszcze 
żadnej sprawy, którą jej powierzono, eo przed 
miesiącem skonstatował m ędzy iunemi pa 
ryski Jemps, pisząc o rokowaniach nad roz- 
rozbrojeniem, toczących się z ramienia Ligi. 
Istotny zaiii1- znaczenia Ligi przenika więc 
coraz więcej do świadomości Europy, Spe­
cjalnie zaś Potaka posiada w tej mierze do­
świadczenia, żeby wymienić chociażby tylko 
wlokącą się zupełnie nieproduktywnie i z v  
bagnioną przez Ligę sprawę Wilaa, które 
nie mogą nam eo do jej charakteru żadn. eh 
pozostawić złudzeń. Jest to instytucja bez­
silna, jeżeli chodzi o władzę wykonawczą, 
ale za to niezmiernie szkodliwa dlatego, że 
ątanowi doskonałe pole dla zakubsowyeh 
intryg międzynarodówki finansowe:, które 
zatruwają potem atmosferę Europy w sensie 
dla nas nieprzychylnym. Stąd też r o wierze­
nie wypracowania projektu gran cy właśnie 
Lidze nie może nas napełniać radością i le­
piej się stało, te z dwojga możliwości wy­
brano tylko zażądanie nieobowiązującej opinji 
Ligi w tej sprawie,

A le właśnie tego rodzaju postawienie 
kwestii zdradza jak najwyraźniej ebarakter 
maski, która ma zakryć istotne rozbicie się 
rokowań i przedewszystkiem ponowne odro­
czenie całej sprawy na czas niewiadomy. 
Artykuł 13 Ligi Narodów mówi o 6 miesią­
cach, po upływie których Bada Ligi ma naj­
później wygotować sprawozdanie w takich 
wypadkach. Odnośna rezolucja Rady Najwyż­
szej oddająca jej sprawę Śląska do zaopinio­
wania, określa ją wprawdzie jako nadzwy­
czaj pilną, tem niemniej jednak dotyeheza 
sowe prace Ligi Narodów zgoła o szybkim , 
a przedewszystkiem sprawiedliwym orjento- 
waniu się tej instytucji nie świadczą. Decy­
zję Bady Najwyższej uważać więc należy 
jako dla Polski w najwyższym stopniu krzy­
wdzącą. Z jednej strony miesza się do spra­
wy Górnego Śląska czynnik, który dotych­
czas okazał się dla nas zdecydowanie wrogi, 
z drugiej udała się zwłokę, k óra wobee na­
prężonych stosunków na Górnym Śląsku 
grozić może nieobliezalnemi poprostu następ­
stwami,

Oto jest skitek nieprzejednanego sta­
nowiska Anglji, związan j układami z Niem­
cami. Pisma niemieckie i angielskie przypi­
sują stanowisko Brianda układowi francusko- 
polskiemu. Zapominają jednak dodać, że jest 
to stanowisko, Traktatu Wersalskiego, który 
podpisały przecież opróez Francji i Polski 
wszystkie państwa interesowane, wyjąwszy 
Amerykę, a więc także; Niemcy i Anglja 
Traktat wersalski jest jednak widocime 
świstkiem papieru dla obu tyeh pańutw,

Nie zmienia to istoty faktu, że Górny 
Śląsk jest ziemią rdzennie polską i że nam 
się należy na mocy prawa, z któregokolwiek- 
bądż [punktu widzenia przystąpiłoby się do 
tej kwestji.

Przeciw jedoemu też należy się za­
strzec stanowezo: ażeby decyzja Bady Naj­
wyższej nie przedłużała się w nieskończo­
ność targów o tę drogą nam ziemię i nie 
stworzyła drugiej kwestji wileńskiej, w któ­
rej zła wola Ligi Na:odów idzie w parze 
z bezezelnośe.ą Kowna, któreby w tym w y­
padku zastąpił Berlin.

Górny Śląsk —  kończy organ poznań­
ski — jest polski i niema ceny, za którą 
Polska moołaoy sprzedać prawo do niego.

*
Csas krakowski snuje następujące uwa­

gi na temat sprawy litewskiej.
Z chwilą doręczenia Lidze Narodów 

ostatniej noty rządu kowieńskiego, nastąpi! 
w sprawie litewskiej zsszdniezy zwrot. Pro­
pozycje Hymansa jako platforma rokowań 
polsuo-litewskieh, została porzuconą. Nie za­
niechano wszakże myśli dalszych rokowań, 
do któryeb p. Hymans zaprosił ztrówno Pol­
skę jak i Litwę na daień 35 bm Rokowania 
niewątpliwie pjzyjdą do skutku, gdyż rtąd 
kowieński zdecydował się w nich wziąć udział, 
a Btąd polski także propozycji tej nie od­
rzuca.

Po odrzueeniu propozycji Hymansa przez 
rząd kowieński, Bząd polski odzyskał zupeł­
ną swobodę ruchów, gdys przyjmując ją ja­
ko podstawę rokowań, zastrzegł się, iż ezym 
to z tym warunkiem, że jednoezes iie przyj­
mie ją  i Litwa. Nie wiemy z jakim progra­
mem wystąpi obeenie Rząd polski. To je- 
onakże zdaje aię być pewnem, ie program 
tuk nie może w żadnym wypadku odstępo­
wać in minus od projektu Hymansa który 
Polski uwax»ła za tnaximutn swych ustępstw, 
* tem zastrzeżeniem, iż przedsięwzięte w nim 

••dą zmiany, warująee odpowiednio żywotne 
mteresy Polski, Rząd kowieński musi be­
kiem  n-ibrać przekonania, że drogą obstru- 
*«Sii przeeiw ugodzie z Polską położenia *wo- 
fto nie poprawi i ża Polaka ani prośbą aBi

groźbą nie da aię skłonić do odstąpienia od 
swych interesów.

Sądząe po dotychczasowej praktyce, na­
leży być przygotowanym na to, że i obecna 
faza rokowań polsko-litewskich, jak tyle po­
przednich, skończy się bez rezultatu. W ten 
sposób oczywiście rząd kowieński mógłby 
przeciągać rzecz bez końca, wyczekując na 
jakąś trudną dia Polski chwilę, aby korzy­
stając z nie?, opanować wreszcie Wilno. Pol­
ska ma jednak sposób, i to zasadniczy, pize- 
szkodsenia tej grze. Jest mm zwołanie jak 
najprędzej sejmu, w Wilnie. Zbierają się tam 
obecnie przedstawiciele d a ł samorrądowych, 
twórz,“ C niejako t. zw. przedpaiTament, któ­
rego zadaniem będzie przygotowanie wybo­
rów sejmowych.

Należy mieć nadzieję i i  nasz Minister 
spraw zewnętrznych, który w ciągu swego 
urzędowania tak lojalnie zaznaczał i w pra­
ktyce uznawał prawo niezależnej decyzji 
Rrządu gen. Żeligowskiego, wytrwa na tej 
drodze i naprawi błąd swego poprzednika, 
który przez zgodę na odroczenie wyborow 
wileńskich całą sprawę nara*ił na niebez­
pieczne komplikacje.

Jeieli wybery do sejmu wileńskiego 
odbędą się szybko i porządnie, — nie nale­
ży przywiązywać większego znaezenia do po­
gróżek w o jen n y ^ ’ litewskieh. Być może, że 

ąd kowieński organizując oddziały party­
zanckie, gotuje jakąś awantura ezą wyprawę, 
być może, ingotów  nawet wojska swe w niej 
zaangażować. Nie ma jednak dwu zdań co 
do tego, że wojska gen. Zeiijowskiego zdol­
ne są taki napad odeprzeć i ie  Polska 
w ras.e potrzeby potrafi im udzielić potrze­
bnej pomocy.

Wiele jednak przemawia za tem. ie  na 
razie idz e tu raczej o pogróżki ze strony 
Kowna, które do czynu porwałoby się tylko 
wtedy, gdyby Polska zav?ikłaną została w za­
targ wojenny z sąsiadami n. p. Rosją lub 
Niemcami. Zdaje się że zwł iszczą nadzieja 
wojny polskc-niemieekiej o Śląsk łudzi nie­
które czynniki w Kownie — jak przekonani 
jesteśmy — bezpodstawnie.

Zakończenie sprawy śląskiej ostatecznie 
wyeliminuje ją z pokątnych rachub i zawróci 
może rząd kowieński na drogę rozsądnych 
pertraktacji. Bez względu jednak na to, z.wa 
tać należy przeprowadzenie wyborów w W il­
nie za najważniejsze zadanie polityki polskiej 
w sprawie Wilna, od spełnienia którego Pol­
ska nie powinna dać się powstrzymać ani 
naeiskum dyplomatycznym z zachodu, ani 
pogróżkami litewskiemi,

*

Polska — czytamy w Dzień. Pozn. — 
jako bezpośrednia sąsiadka aaarcbji rosyj­
skiej, wie, co sądzić o etyce sowieckiej i 
nie może lekceważyć sytuacji, w której na­
karmienie bliźnich mogłoby zamienić się w 
saaprowidowanie jlzdy  Budionnego!

O ile rozumiemy potrzebę dzieła miło­
sierdzia i witamy z uznaniem zarówno po­
wstanie warszawskiego komitetu pomocy, jak 
wstępne narady Rządu, o tyle pragnęlibyśmy 
jak najrychlej dowiedzieć się, iż Bząd nat>z 
porozumiewa się z innemi państwami nie- 
tylko eo do swego czynnego udziału i wyda­
tnego pośrednictwa, ale i co do objekeyj. 
ktOre są w myśli i na ustaeh wszystkich. 
Udział i pośrednictwo nasze uważamy za ko­
nieczne i pożyteczne i rozumiemy, że m iło­
sierdzie musi rozróżnić zbrodniczy rząd so­
wiecki od jego ofiar. Idzie jednak o to, aby 
ten w sferze uczucia przeprowadzony rozdział 
nie zaniknął w praktyee pomocy — aby ety­
ka chrześcijańska nie została przez etykę 
bolszewicką obrócona przeciw nam. Kwestja 
należy niewątpliwie do najbardziej skompli- 
jtowar eh, zwłaszcza, że niektórzy politycy 
chcą łączyć z nią niemal reorganizację poli­
tyczną Rosji - jait motnaby sądzić z głosów 
prasy zagranicznej, zwłaszcza francuskiej. 
Udzielacie pomoey w zamian za cenę reform 
wewnętrznych lub za zwołanie konstytuanty, 
uważalibyśmy za niemoralne, a przedewszyst 
kifem za nierealne, bo boiszewiey nigdy n» 
to się nie zgodzą — ale kontrsla nad dara 
mi jest komeezną, a wykorzystanie ich przez 
sowiety do celów umocnienia się również 
musi być wykluezone. W tej sprawie bzrdtiej 
niż kiedykolwiek trzeba mieć na uwadze 
chrześcijańską filoznfję miłosierdzia, która 
nakazuje ezynić debrze, ale w sposob eelowy 
i rozumny.

Niewątpliwie nasze sfery decydujące 
biorą pod uwagę liczne pro  i niektóre contra 
projektowanej akeji, a zwłaszcza kładą simy 
akcent na to, aby Polska wystąpiła w te> 
sprawie jako równouprawniony ezynnik mię­
dzynarodowy, Jest to tem potrzebniejsze, ze 
dzięki niizałatwieniu naszych granie jeste­
śmy najczęściej klientami i petentami Euro­
py, nie jej pełnoprawnymi człon* air-i. Tem 
głębiej trzeba rzecz przemyśleć i wciągnąć 
do dyskusji cpiąję publiczną przez dokładne 
przedstawienie sprawy i przez informowanie 
o zamierzonych decyzjaeh.

Nauczycielstwo wobec 
szalejącej drożyzny.

Zakopane w sierpniu 1921,
W  dniach 10 i 11 b. m. odbyło się 

posiedzenie pełnego Zarządu Związku polak, 
naucz, sikół powsz. Zmienione warunki apro- 
wizacyjne, spadek waluty pogorszyły i tak 
opłakany los wszystkich fdnkcjonarjuszów 
państw, a tem samem i naucz, szkół po 
wsiaehnyeh, których ten stan dotyczy bar­
dziej jeszcze z tego powodu iż 80 %  ogółu 
nauczycieli pozostaje w najniższych klasach 
dodatku drożyźniauego (IY  i V). Przy dro- 
żyźnie środków komunikacyjnych, jak pod- 
wody i koleje, trudnościach śsitaieenia dtio- 
ci w szkoilach średnich, wysokich kosztach 
środków leczeaia w razie choroby, wobec nie­
możności nabycia ar ykułów spożywczych na 
wsi, wreszcie wobec wstrzymania przydz’ ału 
deputatów stan materjalny nauez. szkół 
powsz. jest bardzo przykry.

Zarząd Związku jozpatrywał sposób 
wyjścia z tego ciężkiego położenia i przy­
szedł do przekonania, ie  tylko wspólna ak­
cja wszystkieh funkejonarjuszów państw, i 
ich organizacje skrystalizowanie jasne po­
stulatów eo do uposażenia i zaopatrywa­
nia w niezbędne artykuły spożywcze, mo­
gą lieznym głodującym rzeszom fuakejo- 
narjuśżów państw, przyjść i  pomocą w tak 
ciężkiem położeniu. Za podstawę tyeh po­
stulatów uznano:

1. Konieczność natychmiastowej rewi­
zji ustawy o uposażeniu z dnia 13 lipca 
1920 r. (przyczem należy znieść wszystkie 
klasy dodatku drożyźmanego, dz.ś już zupeł­
nie nieuzasadnione).

2. Unormowanie zaopatrywania funke. 
państw, przy udzieleniu popareia przez Rząd 
instytucjom współdziel czym tytułem rekom­
pensaty bądź to za należne a niedostateczne 
dotąd deputaty, jakoleż za odstkodow&nie z 
powodu wstrzymania od 1/X przez Rząd de 
patatów. Zarząd główny wyraził zgodne za­
patrywanie, że projektowane rekompensaty 
nieniężne Rtądu winne być oddane instytu­
cjom współdzielczym jako własność każdego 
członka dan^j wspołdzielni a zlikwidowany 
majątek U. Z, P. P. powstał- z opłat urzę 
dmczych pow nien stać się również włarno- 
ścią kooperatyw.

Ze względu na konieczną sprawność 
tak zorganizowanych instytucji współdziel- 
czyeh oświadczono się za decentralisacją 
wszeikieh zarządów wielkich koopera yw. 
Dzisiejszy sposób regulowania p ła c . okazał 
się zdaniem Zarządu zgoła niepraktycznym, 
bo ani nie uwzględnia iatotnych warunków 
drożyźui»nych ani też nie przychodzi w pó 
rę z pomocą Rządu operującego podwyższe­
niem mnożników. Wyrażono pogląd że za 
podstawę regulowania poborów powinien 
Rząd wziąć cenę rynkową 1 eetnara żyta.

Zarząd Główny w celu doprowadzenia 
tej akcji do pomyślnego rezultatu postano­
wił podjąć inicjatywę stworzenia stałej Ko­
misji porozumiewawczej Organizacji praco­
wników państw, w najbliższym ezasie z sie­
dzibą w Warszawie.

Nadto zajmował się Zarząd Główny 
sprawami sskolnietwa bowsz. i. otganizaeyj 
nemi w szczególności przygotował plan Dnia 
Propagandy za szkołą powsz., który ma się 
rozpocząć w dniu 25 września 1921.
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li Związku sędziów Małopolski.
SEKCJA LW O W SKA.

Sprawozdanie z posiedzenia wydziału z dnia 
14 sierpnia 1921 .

1. Odczytano pismo Ministra Sobolew­
skiego z podziękowaniem za przesłane mu 
gratulaeje z powodu objęcia uriędu. P. M - 
uister zapewnia, że jest stałem jego życze­
niem utrzymać stan sędziowski na jak naj­
wyższym poziomie.

2. Wskutek pisma prezydjum sądu ape­
lacyjnego wyrażono opinię, że opłaty za do­
ręczenia w sprawaeh cywilnych należy pod­
wyższyć, a miano wicie w sprawach sporny eh 
na 10 Mk. we wszystkich innych na 5 Mk.

3. Poseł dr. Lówenstein, jako referent 
sejmowej kom iji budżetowo - skarbowej, zwró­
cił się do wydziału o udzielenie mu uwag 
pod tym wzgiędem, jakie braki dają się spo- 
strzedz w fuukeionowaniu naszego aparatu 
sądowego, czemu należy je przypisać i jakimi 
środkami możuaby ie usunąć w ramach 
budżetu. Postanowiono w tej sprawie poro­
zumieć się z sekeją krakowską i z P. Pre­
zesem sądu apelacyjnego, poczem wydział 
poweźmie uthwułę eo do szczegółów i prze 
szie swoją opinię dr. Lówensteinowi.

4. Nadesłane przez wydział sekeji kra­
kowskiej uwagi o projekcie drugiej ezęśei 
pragmatyki służbowej przekazano do zrefe­
rowania sędziemu Żegiestów skiemu.

6. Odczytano pismo seko*l krakowskiej 
w sprawie poleDBzsn'i bytu stanu sędziow­
skiego i postanowiono uwzględnić zawarte 
w niem uw»g przy ułożeniu naszego memo­
riału w taj sprawie, którego opracowanie po- 
mczono osobnej komisji. Do komisji tei wy­
brano: prezesa wiceprezesa i sekretarza se­
kcji. członków wydz:*łil prezesa C >ertyń- 
skiego (jako przewodniczącego) sędziego 
dr. Piechowskiego i uchwalono zaprosić do 
współpracy wiceerez, Małacsyńslrtago i pro­
kuratura Kowal sk^go.

Komisja tak złożona, zajmie się również 
przygotowaniem m morjału w sprawie wyżej 
pod 8. wyrażonej.

6. Po n-feracie sędziego H u mama imie­
niem komisji wybranej dla rozpatrzenia sprawy 
okólnika Iwews* ej Izby skarbowej w przed­
miocie upo tatko>*ania t. sw. nielegalnych zy­
sków — stwierdził wydT-ia?, iż gdy sprawa 
ta została w^echsironnie omówioną i oce­
nioną orzez sfery obywatelskie i sejmowe, 
nie ma Związek powodu do wydawm :a w tej 
mierze osobnej enuncjacji.

i n a n H n M n M B B n H n M M n i n i

K R O N I K A .
htofoe, 18 sierpnia 1921.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  19 sierpnia.
Rzym.-kat.: Beńigny,
Gr.-kat.: Preobr Hosp.
Słowiański Bolesława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, 

zaehód słońca o godzinie 6 minut 35.
Temperatura o godzinie 12 w p iłudais 

+  23 stopni,

— Prezydent Ministrów Witos, któ ­
ry w towarzystwie Gee. Delegata Rządu ba­
wił w wschodnieh stronach Małopolski, po­
wrócił wczoraj do Lwowa i odjechał wie­
czorem do Warszawy.

— G eneralny D elegat R ządu  d r. K a­
z im ierz  G ałecki i Wojewoda tarnopolski
Jr. Karol O j-nski, wyjechali dziś na jeden 
dsitń do Warszawy w sprawach urzędowych.

— Poseł n ad zw ycza jn y  i Minister 
p e łn om ocn y  r o n  S choen  złożył wczoraj 
w M:nisterst*ie spraw zagranicznych listy 
uwierzytelniające go jnkó niemieckiego 
charge des affaires przy zarządzie polskim.

— Zwolnienia wojskowe. W obee po­
wtarzających się wypadków, te oddziały, 
zwłaszcza frontowe, przetrzymują nieraz po 
kilka miesięey szeregowców, którym na pod­
stawie tymesazowej ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej przyznane zo­
stało prawo odroczenia służby.

Władzo wojskowe, jak donosi Przegląd 
Wieczorny, wydały rozkaz, aby na przyszłość 
zwalnianie następywało b zwarunkowo po 
otrzymaniu zawiadomienia.

— Zjazd delegatów  straży p oża rn e j. 
W  dniu 8 i 9 września caoędzie się w W ar­
szawie pierwszy cgólny zjazd delegatów stra­
ży pożarnych.

— Wyprawa naukowa na Polesie. 
W dniu 13 b m. wyruszyła —  jak donosi 
Przegląd Wieczorny — pod przewodnictwem 
jj. Soszyńskiego % Warszawy na Polesie wy­
prawa n&ukowa, wyposażona przez Minister­
stwo oświaty, która zwiedzi teren wzdłuż 
solei Lunimec-Równo, » dataj na wschód aż 
do same] granicy Państwa. Zadaniem wypra­
wy jest wykonanie opisów i map geologi­
cznych.

— Ostateczna likwidacja. Ogłoszono
w Monitorze Polskim rozporządzenie w spra­
wie rozwiązania kom.sji powołanych do tycia 
celem zlikwidowania byłych zarządów cywil­
nych ziem wschodnich, W oł 'nia i frontu 
podolskiego. W obec tego rozporządzenia ko­
misja dla likwidacji b. zarządu cywilnego 
ziem wschodnich oraz dla likwidacji b. za­
rządu ziemi lYułynia i fronui podolskiego 
z dniem 1 września b. r. ulegają rozwiązaniu.

—  E m igran ci u cliy la ją  s ię  od  p o ­
datków . W ostatmeh ezasacti w mą li się emi­
granci niemieccy na nowy sposób uchylania 
aię od gwarancji podatkowej, a iaw et od 
zapłaty podatkow, w czem niestety są im 
pomoeui obywateie Rteczyp spolitei Polskiej. 
Emigranci ei sprzedają cały swój w Polsee 
s ę znajdujący ruchomy i n-eruehomy mają­
tek kontraktami, zdziałanemi z* granicą (prze­
ważnie w Gdańsku) i odebrawszy tam eeny 
kupna, już do Polski nie wraes ’ą: w tan spo­
sób uchy ają się n etylko od dania gwaran­
cji podatkowej, która wynosi 50 prue war­
tości majątku sprzedanego, leez także bardzo 
często nie płaeą nawet zaległości podatko­
wych, Aby temu zapubiedz, znir ła się Po­
morska Izba Skarbcwa z Okręgowym Urzę­
dem Ziemskim w P o z n a m u . a t e n  pismem 
s 27 lipca 1931 r „  L. Dz. 4557/21, zarządził, 
ie kontrakty, zawarte za granicą, zatwierdzać



Gigantyczną A m erykańską hi 6  częściach p. ^

NiesaiEiowity Chlśczyfc Marysieńka i Kopernik

będzie dopiero po przedłożeniu przez nowo- 
L&bywcę poświadczenia właściwej władzy po­
datkowej o złożeniu kaucji emigracyjnej przez 
dawniejszego właściciela,

— Prasa polska na Cr. Śląsku za­
mieszcza dziś artykuły poświęcone rocznicy 
dwu pswstzń polskich, mianowicie powstania 
z dnia 19 sierpnia 1919 i z dnia 18 sierpnia
1920. W  licznych kościołach odbywać się 
będą jutro żałobne nabożeństwa za poległych 
i pomordowanych przez Grenzschutze nie­
mieckie Polaków górnośląskich.

— Z  kra in y  «ezci B o ż e j« . Redaktor 
Gazety Olsztyńskiej i Gazety Polskiej p, 
L ad"ik  Łydko na mocy rozporządzenia re- 
jencji olsztyńskiej wydanego w porozumieniu 
z min, spraw wewnętrsnych, wydalouy zo­
stał s N em ;e*. W przeciągu trz»eh dni 
opuścić ma pan Ły dko granice p*ńrtw* n :e- 
miecki-go Pan Łydko dowiedział s'ę osw o­
jeni wydaleni ? z olsztyńskiej prasy niemieckiej. 
Urzędowo go doiythcz^s o wydaleniu nie 
uwiadomiono, Prawdopodcbnem jest, że „ra­
dosna wiadomość" o wydaleniu p. Łydko 
odebrał „Heimatdienst’’ , który n 'e omieszkał 
ją w form * wprost niesłychanej zekomuai 
kować olsztyńskiej prasie niesrieekiei. Prasy 
niemiecka motywuje wydalenie p, Łydko 
uprawianiem w prasie polityki graniczącej 
z zdradą stanu, denrr ciasją i dyskredyto­
wani" m poi tvki niemie*kiej u państw koali- 
cyin^ch prowokacią niemieckiej ludności, 
sympat'ą dla p. Korfantego i jego „bard", 
rozszerzaniem wieści nieprawdziwych, rze 
komo o prześladowaniu ludności polskiej 
w Pjusacb Książęcych, a wszystko czyni to 
rzekomo p. Łydko jako polski poddany.

Niesłychane to wprost są zarzuty, je 
żeli się zważy, ie  praia związkowa występuje 
nadzwyczaj umiarkowanie starająe się ła 
gedzić' przeciwieństw#, wyrównywać dyso­
nanse, panujaee pomiędzy narodem polskim 
i niemieckim i że nawet stara się o zgodę 
i porozumienie pomiędzy Niemcami i Polską. 
„Związek Polaków" natychmiast w sprawie
u. Łydko postarał się o posłuchanie u pre­
zesa rejeneji olsztyńskiej p, von Oppesa 
Jest to już trzeci wypadek wydalenia redak­
tora polskiego z Niemiec.

— Z  kroniki policyjnej. Do składu 7
drzewa N. Nachta przy ulicy Blacharskiej 25 
wlazł przez parka* slodziej i ukradł mu 
płaszcz gumowy. Kteś spłoszył jednak zło­
dzieja & tsn uciek*jąe nietyiko płaszcz pod 
parkanem porzucił ale jeszcze dołożył gra­
natowa zarzutkę — pewnie także komuś 
ukradzioną.

Ks. Domin. Stefanowi Płaszczycy ukra­
dzione z kieszeni płaszcza w tramwaju port­
fel ze 100 dolarami, paszportem i dokumen­
tami, a nadto 59 000 mk owiniętych w pa­
pier. Dokumenta znalazły dzieci w ul. Za- 
marstynowski*j, więc je ks. P. oddano, pie­
niądze słodzi ej zatrzymał dla siebie.

— Nieszczęśliwy wypadek. Podczas 
Jodowania siyn na rampie kolejowej na Zół- 
kiewskiem jedna z nich spadła na Józefa 
Hałotę, lat 45 liczącego, i zgniotła mu fa­
talnie nogę Pogotowie ratunkowe po n&ło 
ieniu opatrunku odwiozło go do domu.

— K sięga adresow a P rzem ysłu , H an­
d lu  i  F inansów . W obec rozpoczęcia druku 
działu informaey;n«go „Księgi. Adresowej 
Przemysłu, Handlu i Finansów", obejmującej 
całą Rzeczpospolitą, a wydawanej przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu, Redakcja 
„Księgi" powiadamia, ż?> firmy, które jeszcze 
nie podały swych adresów do umieszczenia 
w Księdze, mogą to dokonać do końca bie­
żącego miesiąca, przesyłając pod adresem 
Redakcji (Warszawa, Bagatela 118 m. 2, tel, 
19096) następujące dane:

1. Firma i rodzaj przedsiębiorstwa (fa­
bryka esy handel).

2. Adres pocztowy przedsiębiorstwa.
5, Kapitał zakładowy, ewent. obrót, lub 

produkcja roczna.
4. Liczba pracowników.
5. M oc silników (dla fabryk).
6. Główne wyroby lub przedmioty 

handlu.
—  Katastrofa lotnicza. Z powodu 

katastrofy lotniczej uległ ciężkiemu poranie­
niu szef egipskiego sztabu generalnego gen 
Newm&n, Towarzyszący mu pilot poniósł 
śmierć na miejscu.

— T rzęsien ie  z iem i. W  kolonji 
włoskiej Erytrei nastąpił* silne trzęsienie 
ziemi, które się szczególnie dało odczuć 
w Cassanie. Straty wynoszą 4 oseby zabit«,
20 rannych, kilka domów zburzonych, a wiele 
uszkodzonych. W  innych raieiscowościash 
kolonji *ą również ofiary w ludziach.

— K urs m o d n ia m w a  w szkole prof. 
Heleny WaRosiowej, Lwów, ul. Łosińskiego 
1. 4.) rozpoczyna się d. 23 b, m. i 1 wrze­
śnia. Wpisy codziennie od 11 do 1 przed 
południem od 4 de 6 po połuniu Szkoła p. 
Wałtosiowej wyrobiło sobie tak chlubną mar­
kę, że po tanie tej wiadomości zainteresuje 
niezawodnie szerokie koła.

i
Marla z Koplewsbcli Piłsudski,

Z Krakowa donoszą. Wczoraj zmarła tu 
Marja z Koplew-kich Piłsudska Małżonka 
Naczelnika Państwa, przeżywszy l«t 54.

Sp, Marja Piłsudska która była rod m 
z Wilna, w ostatnim czasie chorowała na 
zapalenie opłucnej, do ezego przyłączyła się 
ko mul ka^ja sercowa. Dieaniki poświęca ąe, 
nekrologi zmarłej wskazują na jej wytrwiłą 
pracę w laGch r wolucji i żywy udział w 
ruchu niepodległościowym oraz na działal­
ność w okresie legionów.

J»k podają dzienniki zgodnie z życz* 
niem śp, zmarłej zwłoki będą przewiezione 
do Wilna w piątek o godz, 3 popoł.

Naczelnik Państwa, który obecnie prze- 
bywn w Lidzie nie mo^ąc zdążyć na es.au do 
Krakowa wezwał telegraficznie brata aby się 
zajął cksportsc ą zwłok, sam zaś przyłączy 
się w drodze do orszaka pogrzebowego.

■ iourtoHEAMZ an tmam rzmjsmufft.jis «e»

Matki IrccM stYm .
R epertuar Teatru M iejskiego.
Czwartek 18 b. m. „Romantyczni" Ro- 

stąnda,
Piątek 19 b. m. „Romantyczni ’ Ro­

mantyczni.
Sobota 20 b. m. „Cyrulik sewilski". 

Gościnny występ St. Murynowicz i D. Jaro­
sławskiego.

Niedziela 21 b. m. „Skowronek" % p. 
Lubicz

W  poniedziałek 22 b. m, „Cyrulik se­
wilski.

Wtorek 53 b. m. „Romantyczni".

Zycie polskie w Ameryce.

Na piękny odruch zdobyło się grono 
pań amerykańskich w K&lifornji zakupując 
dom pozostały w Balbao w pobliżu Los An- 
gelos po Helenie Modrzejewskiej, aby zacho­
wać go jako drogą pamiątkę, uświęconą na­
zwiskiem potężnej odwórezyni tylu świetnych 
kreacji Ssekcpirowskieh.

Dzienniki w San Francisco wskrzeszają 
przy tej sposobności postać nieodżałowanej 
mistrzyni, albowiem .była to jedna 55 najwy­
bitniejszych kobiet świata, która nimbem 
chwały okryła nietyiko zympetyczny nam na­
ród polski ale i cały ród kobiety

W  Brooklynie ursądr.iła tsmtejssa Po­
lonia dwa wiece. Jeden zwołał przedstawi­
ciel P. P. S , poseł do sejmu, Csapiństri, 
dnsgi ksiądz Wysiecki, proboszcz ^arafji na 
Greenpoiacie. Podcnas trwania tego diugiego, 
kontr-demokracji pneeiw  zebraniu p Cza­
pińskiego, mieli wysłannicy wydziałowi w y ­
wołać burzliwą awanturę.

„Zaiścia podobne — zwraca uwagę 
Ameryka Echo powiadają się od esasu do 
czas:? po rozmaitych koloniach polskich, Naj ­
wyższy czas jedn&k, aby zaniecluić podobnych 
zebrań, które do niczego nie prowadzą, a wy­
wołują tylko niepotrzebne starcia i spowo­
dować mogą łatwo rozlew krwi. My, Polscy 
amerykańscy, jak to już niejednokrotnie po­
dnosiliśmy, nie mamy prawa mieszać się do 
wewnętrznych spraw Polski. Dosyć już tvch 
walk partyjnych w Polsce i na teren tutej­
szy nie powinno się ich przenosić. Obowiąz­
kiem naszym popierać braci w Polsce fioan 
sowo i moralnie tu, w Ameryce, gdy tego 
zajdzie potrzeba, pozatem zauię nam od Pol­
ski, jak długo jesteśmy obywatelami Stanów 
Zjednoczonych, Walki partyjne między Po 
lonią tutejszą mogą d prowadzić d* bardzo 
smutnych następstw, a nawet do interwencji 
rrądu amerykańskiego".

Część kleru polsko - amerykańskiego 
wsz«*ęła najsłuszniejsze w świecie zabiegi 
wraz z Chrześcijańskc-Narodowem stronni­
ctwem Pracy w Polsce o nominację pewnej 
ilości biskupów polskich dl* Ameryki. W  nie­
długim już czasie będzie zamianowany sufra- 
gsn polski w Chicago.

Do Ameryka Echo wystosował eb. Ka­
raś z okolicy Żnina, w województwie Po- 
znsńakiem list, w którym wyraził ubolewa­
nie z powodu głosów rozmaitych wychodź­
ców naszych z Ameryki 0 smutnym stanie 
kraju. Ob. Karaś, który sam długie lata ba­
wił ss Oceanem, p isze: „Tak panowie, tu 
bardzo źle, ale tylko dla tych wszystkich, 
którzy nie chcą pracować, a jadąc liczyli, 
że Rząd Polski zamianuje ich zaraz eonaj 
mniej Ministrami, chociaż w Ameryce stali 
za szynkfasera i truli swoich braci fabryko­
waną wódką. Kto nie chce pracować, ale 
bawić się w pana, ten niech zesłanie w 
Ameryce, a tu niech nie przyjeżdża wcale, 
bo jego ta nie po‘ rzeba. Znam taki-go puna 
(wymienia nazwisko) z Wiscoasinu, który 
tu przyjechał 1 zdawało mu się, że go ch ło­
py będą całowały po rękach i wybiorą go 
na sołtysa. Tymczasem chłopi tu już zwą 
drżeli i na parzenie się jego odpowiedzieli 
zrótko: tyś taki sam pan, jak i my... Nie 
spodobało się to temu ekscaluniście i na 
eiągaczowi i wrócił do Ameryki, bo ta mo 
gło być za gorąco...'1 Ob. Karaś chwali so­
bie pobyt w Pozmińskiem, gdzie z towarzy­
szami nabył przestrzenie po kolonistach i 
ezuie się bsrdzo dobrze. „Nie myślimy wcale 
o powrocie do Stanów Zjednoczonych, bośmy 
tu na ojców naszych ziemi. Nikt nas nie 
prześladuje, nikogo nie potrzebujemy, a wol­
ność mamy taką samą, a może ieoszą niż 
w Ameryce, bo nie potrzebujemy słuchać 
żadnych furmanów*. W  zakończeniu po czci 
wy patrjot#, nadmienia: „Dla dobrych i lora- 
eowityeh ludzi — Polska jedynym krajem, 
ale dla leniów, kłamców i blagierów -  
to zła".

Dwa nadzwyczaj charakterystyczne gło­
sy żydowskie pojawiły się na szpakach pism 
amerykańskich. W nowojorskim dzienniku 
Globu oświadcza p. M a  Gerwitz w liście 
z 7 czerwca b. r., że wyjeżdżał do Polski 
z uprzedzeniem i pewną obawą 5 powodu 
informacji dzienników o iłem obchodzeniu 
się w tym kraju z ludnością żydowską. Na

Nasze sprawy w Gdańsku.
G dańsk. Dans, N. Nachr. na podsta­

wie informacji zasiągniętych w urzędzie ko­
lejowym gdańskim piszą, że Radzi* portu 
przyznaje decyzja gen. Haekinga wszystkie 
Hnje kolejowe wychodzące z dworca przeto­
kowego do prrtu. Natomiast wszystkie innej 
linje kolejowe normalno torowe na obszarze j 
wolnego miasta Gdańska przyznane są Pol-i 
sce Tutejsza prasa omawia bardzo obszernie |

podstawie własnego doświadczenia może obe­
cnie powiedzięć, że tak nie jest.

„Prr.y pewnej — donosi p. Gerwitz — 
sposobności znajdując się w Krakowie w po­
ciągu. bardzo przypetnicnym zauważyłem 
jak pewien młody Polak powstał ze swego 
siedzenia i ofiarował je starszemu żydowi 
brodatemu i dźwigającemu duży kosz, Innym 
razem przechodziłem mimo gmachu sądowe­
go, w którym odbywała się rozprawa między 
Polakiem a żydem, i o ile mogłem widzieć, 
obu stronom taka sama sprawiedliwość przy­
padała w udziale. W iele inuyeh wypadków 
takich jak te, przyczyniły się do wywarcia 
na mnie ogólnego wrażenia, ż* Polacy spra­
wiedliwie obchodzą się z żydami

„H&ndiowa między n;mi stosunki są 
rówrież harmonijne, szczególniej we Lwo­
wie, gdzie wszystko wyąląda tak samo jak 
przed wojną".

„Piszę ten list, bo uważam, że jest 
mym obowiązkiem zaświadczać istnienie 
przyjaznych pomiędzy żydami a Polakami 
stosunków, oraz wyraRć moje zupełne zau­
fanie do sprawiedliwość Rządu Polskiego".

Inny, poważny informator, sędzia fe ­
deralny Pamm z Chicago, również st<>roza- 
konny, *h>żvł raport po powroc'e z Europy
0 stanie żydów w Polsce i Rumunii organi­
zacji „H  braw Imm^raat Aid i Soeltering 
Society o f America", Psmm powiada między 
inne m i:

„Setki tysięcy ludności żvdowgkiej 
uniknęło okropuośei na Ukrainie i Białorusi 
jedynie przez szlachetność rządów polskiego
1 rumuńskiego, któ e to iządy zezwoliły na 
wstęp do swoich krajów prześladowanym 
żydom i pozwoliły im i-ostać u siebie aż or­
ganizacje żydowskie postaraią się dla nich
0 paszporty.

„Dodać muszę, ie  obydwa te rządy da- 
jac żydom prawo wstępu na swoje ziemie z 
Ukrainy i Białorusi, dały im jeszcze raz 
sposobność do roipoczęcia na sowo życia. 
Za to składam im publiczne podziękowanie
1 wyrażam moją wdzięczność".

decyzję wysokiogo komiisarsa i * wielkim 
łaLm  przyjmuje do wiadomości przyznanie 
wszystkich linii normalnotorowych Polsce. 
Dzienniki zamaczają, że pojęcie suwerenno­
ści wc*ln. m. Gdańska zostało przez tę decy­
zję wybitnio mszejuplone. Prasa niemieeka 
wyraża dalej obawę o los niemieckich urzę­
dników i fimkejonarjaszy kolejowych w Gdań­
sku, wyraża jednag nadzieję, że Polska urzę­
dników tych ni« będzie usuwała.

Telegramy P«- A. T .

Dementi.
R zym . Ambasador francuski w R-ymie 

demontuje urzędowo pogłoskę o układzie 
francusko-polskim w kwestji górnośląskiej.

Amerykańska akcja ratunkowa,
L on d yn . Wedle depesz z Nowego 

Jorku, ustalił gabinet amerykański, by ame­
rykańska akcia ratunkowa na rzecz Rosji 
przeprowadzoną zastała wyłącmie przez or­
ganizacje amerykańskie, gdyż nie moina się 
zgodzić na żądanie rządu sowieckiego, by on 
sam nadzorował rozdział środków żywności.

Wizyty polityczne.
B elgrad. W  tutejszych kołach polity­

cznych słychać, ie  w małej entencie toczą 
się rokowania w sprawie wisjemnych wizyt 
naczelników państw.

W odl« tego planu ma Masaryk odwie­
dzić Belgrad, po.:zem regent Aleksander ms 
złożyć wizytę królowi rumuńskiemu. Wizyty 
to mają nastąpić w jesieni b. r.

Rosyjskie długi.
P aryż. Agencja Hava?a publikuje tekst 

dokumentów wymienionych między rządimi 
francuskim i angielskim odnośnie do ćlu&u 
rosyjskiego. Franca proponowała dnia 25 
listopada 1520 porozumienie oparte na z»- 
s»dzi«, że Roajs obowiązuje się pokryć 
wszystkie swoje długi zagraniczne i ze 
wszystkie państwa sukcesyjne zapewnią sto­
sownie do swojego po Rosji otrzymanego 
Łerytorum zapłacenia odpowiedniej części 
tych długów, Niezbędne gwarancje powinny 
być osiągnięte przy uniknięciu mięszania się 
do węwnętrznych spraw Rosji.

Po śmierci króla Piotra.
B elgrad. Rada ministrów ułożyła pro­

klamację, która przewiduje po śmierci króla 
Piotra wstąpienie na tron króla Aleksandra. 
W  myśl art. 56 konstytucji aż do przybycia 
króla Aleksandra będsie Rada ministrów wy­
konywała rządy państwa. W  proklamacji po­
wiedziano dalej,'że naród Serbów, Chorwa­
tów i Słoweńców wdzięczny być musi wiel­
kiemu królowi za jego konstytucję, rządy 
parlamentarne, za umożliwienie narodowi 
oswobodzenia, ze, odwagę i nieustraszony 
charakter króla w czasie najcięższych walk 
o istnienie narodu.

Dwie nowe republiki.
G rac. Graser Tagespost donosi z Za­

grzebia, ie  w Bara*yyia proklamowano pod
protektoratem rządu jugosłowiańskiego repu­
blikę, której prezydentem wybrano malarza 
D obrow im

O proklamacji zawiadomiono kierowni­
ka komisji koalicyjnej pułk. Gosseta.

Budapeszt. W Pięeiokościoł&ch odbyło 
się prsy udziale około 2.000 osób zgroma­
dzenie socjalistyczne, na którem proklamo­
wano republikę B*ranyia i prezydentem 0- 
brano komunistę DobrowiczŁ,

Kwestja rozbrojeń.
P a ry ż. Eclair dowiaduje się z kół do- 

brze pomfo mowanyeh, że Briand w przeci­
wieństwie do doniesień dzienników nie jest 
za tern, by konferencja waszyngtońska ogra­
niczyła się jedyme do dyskusji nad kwestja 
rozbrojenia.

Bnand jest raczej zdania ie  konferen­
cja ts jest korzystną sposobnością, by wziąć 
pod rozwagę większość ważnych zagadnień 
międzynarodowych i przedstawicielom przy­
jaciół amerykańskich Francji przedstawić 
istotne cele francuskiej polityki światowej.

Zm spraw  polskich.

( M t e p e s m e  P o l s k i e !  A g e o o j l l  2 e l e g i r a ł i e m n e j ) < ,
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła a francuskiego 

Marjs i  Dzioduszyckicn Komorowsk*.

(Oiąg daJtay)

VII,
Amy opowiada, cała drżąca, dz:eje, 

które spowodował? pospieszny jei wyjazd 
i  Houlgate a wahadło zegara, o złotych 
pszczołach, wybijs równocześnie ‘Jodko i Lkko 
takt w miłym, zacisznym pokoju, w którym 
Wiltn lm oczekiwał dziewczęcia.

...Była* sama w salonie, przeglądaiąc, 
na stole leżącą książkę-. Siedziałam ze spu­
szczoną głową... pan Va'ioie rtauął nagle za 
mną... myślałam, że się przygląda obrazkom... 
a nieśmiałam go prosić, by się od. mnie 
«d ;unął, pomimo, że jego obecność bliska 
a niewidoczna, dziwn a mi była n>emiłą .. 
Raptem uczułam oddech .jeco na swojej s\y;i, 
na którę s ’ę o arły ego ust*,.. Odwróciłam 
się w mgn eniu oka i yaa?Uvowałam mu 
policzek,., ale wierz mi, że porządny.. bo 
się aż o d b ł  echem, tak., jak to bywa w te­
atrze. . Zaręezam Ci, że poczuł ten policzek 
na sw oje j twarzy. . Oto i wszystko...

Naiwnie i z wdziękiem co charaktery­
zował każdy jej rcch. powtórzyła A ;vy scer.ę 
ezy raczej rolę, którą była zagrała mimo­
wolnie, a rola ta wypadłe, rs so-bawnie, do 
ezego sio przyczyniało i dokładne jej, troehę 
angielskie akcentowanie każdego wyrazu..

Lecz Kerjeau n e miał bynajmniej 
othoty do śmiechu, Paliło go najwyższe obu­

rzenie. Patrząc na ładną, wynurzającą się 
s okrągłego wycięcia sukni szyję dziewczęcia 
żywo odszuwał pokisę, której uięgł pan 
Vs!ois. Ssyjs ts wydawała się bardziej 
jeszcze białą i bardziej rasową, a równo­
cześnie i bardziej obnażoną, w sąsiedztwie 
matowej, jas/by o aksamitnym połysku czerni 
krepy, niżeli kiedykolwiek. I to brutalne 
wrażenie, czysto fizycznej natury nadawało, 
w pojęciu jego, aktowi, o którym s;ę do 
wiedział więc«j jeszcze ohydy. Męska deli­
katność Wilhelma i rycerski j»go szacunek 
dla kobiet i dziewcząt podniosły w nim 
bsnt

Rysy jego stwardły, pobladł, zagryzał 
dolną wargę, a ręce jego zamykały się kurcz­
liwo w twarda, żalaine p;ęści.

—  Moja ty biedna, moja malutka 
Amy 1 Ach. czemuż mi nie w o l n o  porządną 
naukę dać temu nędznikowi.

Amy uśmi cbnęła się z odeieuiem za 
dowolenia.

— Co się tyrsy nauczki, to odebrał 
taką, jaka mu się aal«t4a, rzedła. Pan Vs- 
lois je*t bardzo wulgarnym os bnik em, 
cz go dowodsm. że próbował nr tłómac*yć 
przy p -.nocy gł«;»hgo żartu że pocałunek 
je "O pozostał c-Jfk.wicie w stanie intencji, 
gdy tymczasem,nie można bynajmniej tego 
samego twierdzić o policzku, jaki otrzym ał.. 
plótł przy tej okazji jeszeze i inne bzdury, 
których nie bardzo rozumiałam i wolę n;e 
powtarzać,..

Ale byłbyś się ubawił zawstydzoną 
jego m;ną, w czasie tego, kiedy mu wypo­
wiadałam, co sądzę o jego zachowaniu się 
względem mnie! Nież&łowałam mu słów 
prawdy, bo byłam wściekła po prostu... 
wściekła, do tego stopnia, iż miełam równo­
cześnie ochotę bić go dalei... i płakać,..

taka się czułam okropnie osamotniona, taka 
opuszczona od wszystkich i tak sobie równo­
cześnie jasno, pomimo zdenerwowani", zda­
wałam spr*wę z tego, żo gdybym nie była 
biedną, osieroconą nauczycielką, gdvbym po­
siadała ojca. lub brata, to niebylby sobi« 
nikt, nawet tak ordynarny człowiek, jak pan 
Va'ois, ośmielił... w ten sposób ze mną po 
stąpić. Więe wypowiedziałam mu to wszystko 
bez pardonu, a on zaczął mnie przepraszać 
nazywać mnie b edna malutką panienką, ten 
niegodziwy osioł! W ;dząe, że sikoda dysku 
tować, wzrsszyłam rsmionami i wyszłam, 
pozostawiając gn upokorzonym i zawsty 
dzonym. Pau Valois miał twarz bardzo czer 
woną, widziałam to, i sądzę, że musiała go 
boleć, Dobrze mu tak! To łotr, Kerjeau, 
prawdziwy łotr i gałganL.

— Powiedz mi Arnu, czyś nigdy nie 
zauważała przedtem te j<jst przed owym 
nieszczęsnym dnium, bv zachowani-1 si« pa? a 
Valois, względem ci- bie, było niestosowne?

— Nie, mam przynajmniej wrażeni1, 
że nigdy.

— Jakto romnresz, że msm wrażenie, 
i i  n ie ? ..

— Mówię tak gdyż mi się obecnie 
wszystko, z czas iw taj niewinnej przeszłość 
wydaie podejrzane.., więe uprzejmość tego 
szkaradnego człowieka, sposób w jaki na 
mnie soogłądał i bodaj nawet ezy nie to, 
że s ę chętnie, w mojej obecności, bawił ze 
swoją córeczką.,. A  jednak byłam ostrożna 
i P&miętałam, mimowoli, a twoich poleceniach 
i wydawały mi się one co prawda śmi szne, 
ale stosowałam się do nich, wyobrażając 
sobie, że zazdrosny narzeczony dawałby mi 
prawdopodobnie takie sam e.. W ięc starałam 
się nigdy nie pozostawać sam na sam z pa 
nem Valois, a gdy mi chciał podać rękę na

spacerze, na to, by mi dopomódz zejść 
z jakiejś pochyłości, albo prze-koczYĆ przez 
rów. wymykałam mu się z*ws¥e i obcho 
dziłsm śię bez jego dłon'... Zresztą nie cier­
piałam, gdy się do mnie zbliżał, eboeiaż 
sobie bynajmniej n;e zdawałam sprawy, 
dlaczego

— Widzisz dziecino droga, do i»kmgo 
stopnia miałem słuszność, zauważył Karieau, 
nie podnosząc esiłej al uzji, zwróconej ku 
domniemanemu narzeczonemu, a więe ku 
F&brycemu de Mauve.

— Ty masz zawsze słu zuość, Bizucie- 
O lbrzynre!

— A  jaV2o doszło do twego wyjazdu? 
Czyś się poskarżyła pani Valoia?

— P erwszrm moim odruchem stano­
wiła chęć, powiedzenia jej wszystkiego 
Kerj«au.. Lecz zastanowTam się póżniei, że 
mogłabym iej, swoją szczerością, spiawić 
niemałą przykrość a kto wie, c y się nie 
przyctynić -ł o wielkiej, małżeńskiej niezgody... 
żai mi s ę tr b l  h: Jnei Liii, któraby 
mogła bvć ś^i-dkiem  kłótni rodr>ów i p zy- 
krych scen, między niemi , i tak ulęk-am 
s;ę nrted złem, cobym się doń może i nie­
dobrowolnie przyczynił*.. korzystaiąe więc 
z t go iż dostłł-m  b?ła tego samego dnia 
list od Ciebie, oznajmiłam, że mustę wraeać 
do Paryża, dla pielęgnowania chorej przyja­
ciółki, która mnie wzywa do rebie...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny : odpowiedzialny redaktor * 
S T A N IS Ł A W  R O S S O W S in

■SN*,, Z B N I A  U H 2 Ę D O W
R o z m a i t e

C. VII. 383/21. Przeciw Franciszkowi 
Malik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniasionym został do sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Anastazję Niebieszczań- 
aką z Czemiłowa mazowieckiego pozew o ze­
znanie kontraktu etc. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został termin do rozprawy 
na dzień 30 września 1921 r. o g =dz. 9 przed 
południem biuro Nr. 8. Celem strzeżenia 
praw Franciszka Malika ustanawia się pana 
dra Friedmana, adwokata w Tarnopolu ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Franciszka Malika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. VII.
Tarnopol, 21 łipca 1921. 8088 8 - 3

L. 15201/21. Obwieszczeniu. Połączona 
z bklepem tytoniowym hur.ownia w Bali­
grodzie, pobierająca materja! tytoniowy w 
Przemyślu, a zaopatrująca 86 sklepów tyto­
niowych będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencji. Pobór hurtowni w osta­
tnich 12 miesiącach wynosił 2,396.710 Mk, 
pobór dla własnego sklepu tytoniowego 
800.026 Mk z ezeg-t doefcó-1 brstto 69233 Mk 
94 fen. Oferty n* przepisanym druku wnosić 
należy ao Dyrekcji okręgu skarbowego w Sa­
noku do dnia 20 -września 182L. do g->ds. 12 
w południe. Inwalidom s ostatniej wojny 
przysługuje pod pewnymi warunkam pier­
wszeństwo.

Dyrekcja okręgu skarbowego,
Sanok, 11 sierpnia 1921. 9029 3— 3

Cg. III. 135/21/1. Edykt. Przeciw Mi­
chałowi Browińskiemu, kupcowi i przemy 
słoweowi. którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego j. handlowego we Lwowie przez Sto­
warzyszenie współdzielcze „Jedność" pozew 
o dostarczenie 250 cetnarów metrycznych 
przenicy i żyta. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną został* I. audjencja u<. dzień 12 maja 
1921 godz. 9 rano w sali III przy ul. Ko 
ralnickięj 1. 6, I. piętro. Celem strzeżenia 
pr>w tegoż pozwanego ustanawia się p. adw. 
dra Tadeusza Janiszewskiego we Lwowie 
ul. Grodziekieh 1. 1, kuratorem. Tenże ku­
rator zastępywać będzie porwanego Michała 
Browińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy jako bandlowy, Oddz. III.
Lwów, 22 kwietnia 1921. 7976

C, II- 169/21/2; Przeciw nieobecnemu 
Samuelowi Czajkowskiemu synowi Jędrzeja 
* Ortynie wniósł Hilary Czajkowski syn Ję­
drzeja z Ortynie skargę o uznanie i wpis

prawa własności. Ustna rozprawa odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1921, o godz. 11 rano, 
sala 73. Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adwokat dr. Teodor 
Kmicikiewicz w Samborze będzie go zastę- 
pywał dopóki o® w sądzie s ę nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Od. II, 
Sambor, 12 maja 1931. 9045

Na posiedzeniu dnia 23 lipca 1921 
wpissmo na listę adwokatów dr. Leibę 
Wecbslera z siedzibą w Brodach i dr. Erazma 
Bolesława Orskiego z siedzibą w Tłumaczu, 
że zgłosili zamiar przesiedlenia się adwokaci: 
dr. Henryk Fuchs ze Lwowa do Mielnicy, 
dr. Abraham Schutzer *6 Złotego Potoku do 
Borszczowa, dr. Aba Goldschlag z* Lwowa 
do Podwołoczysk, dr. Izrael Fraakel z Czor- 
tkowa do Lwowa, — Że przssiedlili się 
adwokaci dr. Aleksander Eimer z Niemirowa 
do Tarnopola i dr. A dolf Roth ze Lwowa 
do Mostów wieikich.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 8 sierpnia 1921.

Prez. 83579. W  okręgu lwowskiego 
Sądu Apelacyjnego opróżniły się posady 
naczelników Sądów powiatowych, a to 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoczynkash, 
Kopyczyńcaeh, Kossowie, Obertynie, Sk&ł&cio, 
MikH’ińcaeh, Starej Soli Lutowiskich, Sko- 
lem, Jabłonowie, Żydaczowie, Husiatynib, 
P?czen'żynie, Boborodczanaab, Kozowej, Sta­
rym Samborze. Ubiegający się o te lub o 
takie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądach powiatowych w tutejszym 
okr-rgu apelacyjnym, wniosą udokumentowane 
podania w drodze służbowej najdalej do dnia 
5 września 1921 aa ręce Prezesa Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów, 5 sierpnia 1921. 7937 2 —3

L. 172ł/V . Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lwowskioge ogłasza ninisjszem konkurs 
w celu okradzenia etatowych posad nauczy­
cielek względnie instruktorek w państw, 
szkole zawodowej żeńskiej we Lwowie z waż­
nością od 1 października 1921 Będą obsa­
dzone posady etatów: 1. bieliźuiarstwa, 2. 
dwie na ez. krawieesyzny, 3. jedna modniar- 
stwa, 4. dwie dla oddziału handlowego. Do 
tycb stanowisk przywiązane są pobory prze­
widziane w ustawie o ur-osaieniu nauczy­
cieli państw, szkół średnich i zawodowych 
z dnia 13 lioca 1920, ogłoszonej w Dz U. 
Rzp. P- z dnia 31 lipca 1920 poi. 433 i 435 
O posady te ubiegać się mogą kaudydatui 
należycie ukwalifik wane zawodowo z dłuższą 
praktyką zawodową i dowodami odbitych 
studjów. Od kandydatów na obydwie posady 
na oddziale handlowym wymagana jest kwa­

lifikacja dla 2 klasowyeh szkół handlowych, 
w ?akresie I grupy przedmiotów handlowych. 
Podania ostemplowane wystosowane do Mi­
nisterstwa Wyznań R<*1. i Oświecenia Publ 
do których należy dołączyć krótki opis prze­
biegu życia, świadectwa studjów i uwierzy­
telnione świadectwa z praktyki zawodowej, 
kandydatki (kandydaci) wnieść mają na'- 
później do 10 września b r do Kuratorjum 
Okręgu Szkolnege Lwowskiego, Pożądane 
jest wskazanie osób mogących złożyć re 
ferencje,
Kuratorjum Okręgu szkolnego Lwowskiego.

Lwów, 10 sierpnia 1921, 9058

L. 1724/V, Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego ogłasza niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia stanowiska Dyrektora 
wsględnie Dyrektorki Państw. Szkoły Zawo­
dowej żeńskiej we Lwowie z ważnością od 
dnia l września 1921. Do tego stanowiska 
przywiązane są psbory przewidziane w usta 
wie o uposażeniu nauczycieli i dyrektorów 
państw, szkół średnich i zawodowych * dnia 
13 lipca 1920 ogłoszonej w Nr. 65 Dz. U 
Rzp. P. z dnia 31 lipca 1920 pos 433 
i poz. 436 Podania zwrócone do Ministerstwa 
Wyznań Rei. i Oświecenia Publicznego, na­
leżycie udokumentowane dowodtmi pełnych 
kwalifikacyj zawodowych i praktyki nauczy­
cielskiej, z dełączonym opisem życia, prze 
biegu studjów i praktyki zawodowej a opa­
trzone stem plm  za 10 Mkp. ra  podania 
a po 2 Mkp. na każdym załączniku należy 
w terminie do 28 sierpnia 1921 złożyć w Ku­
ratorium Okręgu Szkdaege Lwowskiego we 
Lw owie.
kuratorjum okręgu szkolnego Lwowskiego. 

Lwów, 10 sierpnia 1931. 9059

rp@ki prasowi.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 259/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Ukraińskyj Wistnyk" 
Nr. 158 z dnia 11 sierpaia 1921 pod tytu­
łami 1. „N^jwyżiza Rada i Schidna Hały- 
czyna* w mtępąch a) od słów „Opiśla na- 
d ijsiła ' do słów „Katy i Kos^w" b) oo słów 
„A  koły i de“ do słów „videatur“ e) między 
sł wami „Ne m*nsze* & sławami „zm edbi- 
noja“ d) między słowami „połowynu klas" 
a słowami następnego zdania .odnoczasno 
ide" e) od słów .u k ioćW ym " do słów .zbo- 
riw ne istnuje f) od słów „ałe mymo toho 
do słowa „polityku g ) od słów w tim 
zmyśli* do sł<>wa „kol nizaeij*" 2. „Baidu- 
znist do świty narodu" w ustąpsch a) od 
słów „Ko ymy dobre* do słów „nradidoij 
zeńjli* b) między słowami „zahalua karty- 
nu' a słowami „Pereszuody w oswitaij" c) 
między słowami „msterijslno wysnażene 
a słowami „narodne ucsytelstwo" d) między

słowami „stoiut na pereszkodi* do słów .n 
można wse taky* e) między słowami „wu 
zmetsia za pracim" a słowami „żandarme- 
rija i policja’  f) od słowa „A  z resztj /u 
w jakie" do słów „swoji hołowy" g) między 
słowami „zrobyt za nas a słowami „za 
mało odnoeinoho* h) między słowami „miri 
takoho newynnoho" a słowami „j*k oswitnoi8 
i) między słowami „ezyrałeń u powiti" a 
słowami „A łe iywyj czołowik* j) między 
słowami „wizmetsja do pr*ci“ a słowami 
następneg9 zdania „N ireszli kilka sliw" za­
wiera xnamiona zbrodni z § 65 •) u. k 
uznał dokonaną w dniu 10 sierpnia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarząd, 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 13 sierpnia 1921, 9082

W inb-i, k oczypospołitej Polskiej!
Pr. ; 7 Sąd okręgowy karny we 

Lwowie o ; n a  wniosek Prokuratury przy 
tymże sądn - że treść ' artykułu umieszczo­
nego w ezas.-oismie „Wpi-red8 Nr. 133 
(616 m) z dnia 11 sierpnia 1921 pod tytu­
łem „Ńswa fylja" w ustępach a) między 
słowami „Nowa fylja" a słowami następnego 
zdznia8 ne zlikwidowano sreze" b) między 
słowami „polityczno karnych spraw  a sło­
wami nastepnrgo zdania „I tak na* c) m ięiry 
słowami „buntu Ch.iłmiki" a słowami „ma- 
jut swoje zereło" d) m!ędzy słowami ,i powsta- 
nnija" a słowami „Z riżnych urisdowych*
e) od słów „a cdnoczzsmo ide“ do słów „ne- 
bud poroiamlcja" f) cd słów „i to za" do 
słów „ukraińŁkoho narodu’  g) między sło­
wem . Zms?hań“ a słowem „Na odu" zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k , uznał 
dokonaną w dniu 10 sierpnia 1931 r. kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszesenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 49S p, k- zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, inia 13 sierpnia 1931 9084

W  imieniu Rzeczypospolitej Poiskiei!
Pr. 258/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Batk wsiczyna* Nr. 23 
z dnia 14 .iepnia 1921 pod tytułami 1 „Kło- 
poezutsia Msłopolskoju" w ustę vaeh a) pd 
słów „Dist»łas'a naszomu" do słow „to jakoś 
budę" b) od słów „otże pnym pry* do słów 
„hl*dat jak możst" c) od słów „Ta z ne- 
ssczyrosty do końca artykułu" 2 „W  sprawi 
perepysy nasełennja" w ustęp:e od tłńw 
„Z cei wyraznoi" do kcńea artykułu ząwiera 
znamiona ad l a )  i 2 zbrodni z § 65 a) 
oraz ad 2 b) nadto z § 65 b) u. k., zaś a« 
1 b), e) występku z § 302 u. k., H*nął doko­
naną w dniu 10 sierpnia 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził 
łeeo nakładu i wydal w myśl | 493 p. u. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego

I.wów, 13 sierpnia 1921 902..



J A M r t y i a e f e &
T. 345/21/5. Zarządzenie umorzenia pa 

pierów wartościowych. Na wniosek Frydery­
ka Hechta podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wym enionyeh niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je  w ciągu jednego roku o i  dai* pser* 
siego ogłoszenia zar*ądzen;a płatności w ie­
rzytelności przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić] swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznacz nie 
papierów wartościowych: Rewers zastawni­
czy Wiedeńskiego Banku związkowega fiija 
we Lwowie z daty 26 czerwca 1914 Nr. 
16219 na nazwisko Emil Liebiich na 80 k. 
za zastawiony złoty zegarek z łańcuszkiem.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 6 czerwca 1921, 9036

ranni-
Firm. 783/21. Oddz. A. III. 226. Wpis 

do rejestru handlowego tirmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co nastę­
puje : Siedziba firmy. Kra&ów. Brzmienie
tirm y: 8 . Rakisz i J. Marta Bazar rzeźb 
w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Sprzedaż rzeźb artystycznych i reprodukcji 
tychże tak figuralnych jak i ornamentalnych. 
Forma spółk i: jawna spółka handlowa od 1 
stycznia 1919. Spólnicy osobiście odpowie­
dzialni: Szczepan Rakisz budowniczy w Kra­
kowie ul. Zygmunta Augusta 5, J in  Marta 
majster rzeźbiarski w Kranówie Szlak 30. Do 
zastępstwa spółki uprawniony wyłącznie 
Szczepan Rakisz. Podpis firmy: Pod brzmie­
niem firmy umieści Szczepan Rakisz swoje 
imię i nazwisko. Dzień wpisu: 15 czerwca 
1921.

Sąd okręgowy, uandlowy Oddział II.
Kraków, 13 czerwca 1921. 7489

Firm. 819/21 B, I. 150. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w reje­
strze handlowym nrm spółfcowyeb. Do reje 
stru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba i brzmienie firmy: Handlowa 
spółka akcyjnn Impex w Krakowie'. Uchwałą
111. nadzwyczajnego walnege zgromadzenia 
z 20 lutego 1921 L. R. 2Z494 zatwierdzoną 
postanowieniem Ministerstwa handlu i prze­
mysłu oraz skarbu ddo Warszawa 9 marca 
1921 P.P. 289/4 powiększono kapitał akcyj­
ny o 12,600.000 Mk. do kwoty 21.0U0.0U0 
Mk. przez wydanie 150.0uw sztuk akcji po 
140 Mk. na okaziciela opiewających, gotówką 
wpłaconych. Dzień wpisu 22 czerwca 1921.

Sąd okręgowy cywilny Oddz, II,
Kraków, dnia 20 czerwca 1921, 7488

Firm. 826/21 Siow. V. 778. Zminny i 
dodatki do wpiSLny«.-h ju firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Kra ów. Bnm ienie firmy: Stowarzysze­
nie spożywcze służby miejskiej w Krakowie, 
stow. zarej. z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Wysokość udziału dotąd 100 koron, 
Obecnie 500 Mk. Data wpisu 23 czerwca 
1921.

Sąd okręgowy jaku handl., Oddz, II,
Kraków dnia 21 kwietnia 1921. 7498

Firm. 851/21 B, I. 190. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę- 
p a je : Siedziba i brzmienie f i rmy: Bank 
Związku jspółek zarobkowych, spółka akc. 
w Poznaniu Oddział w Kranówie. Wykryśla 
się prokurę Stefana Kucińskiego z Poznania. 
Dzień wpisu 30 czerwca 1921 r.

Sąd okręgowy jako handl. Od. II.
Kraków, dnia 28 czerwca 1921. 7501

Firm. 85/21 Sp. 1. 95. Zmiany dety- 
oiące brmy już wpisanej, Dnia 13 maja 1921 
przy firmie: Brzmienie: Carl Hess Sohne. 
Siedziba: Biała Prrsedmiot przedsiębiorstwa: 
fabryka sukna i wyrobów w eła^nych wpi­
sano w rejestrze:. Pojedyncza prokura udzie­
lona Herminie Hess urodzonej Giirtler a pod­
pisywanie firmy nastąpi w ten sposób, że 
przy napisanym lufc wydrukowanym brzmie­
niu firmy nCarl Hess Soune“ umieszczony 
zostanie dodatek „per proc«ra“ , tudzież wła­
snoręczny podpis ustanowionej prokurzystki 
p, H eroiny Hess urodzonej Giirtler,

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział U.
Wadowice, dnia 13 maja 1921. 7348

Firm. 117/21 Stow. I. 105. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
'Wpisano w rejestrze stowarzyszeń, Wpisano

w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych. Siedziba stowarzyszenia Buczacz, 
Brzmienie firmy: Spółka handlowa rolników 
i hodowców w Buczaczu. stowarzyszenie re- 
reje*łrowane z ograniczoną poręką, Zmiana 
statutu: w przepisanych § 8, które można 
przeglądnąć w księdze załączek. Podpis fir 
my dotąd: pod wyciśniętą stampilją lub wy­
pisaną fitmą stowarzyszenia umieścili dwaj 
zawiadowcy względnie jeden zawiadowea i 
prokurijsia swoje pedpisy. Obecn e w ten 
spo.tób, że pod firmą spółki podpisujący u 
mieszczą swoje nazwiska a do wafnośei aktu 
potrzebne są podpisy dwóch zawiadowców 
poniżej firmy tejże spółki. 1 . C złonkow i d r 
reicji wystąpili: Franciszek Zycha i Antoni 
Sowa. 2. Oz’onkowie dyrekcji wybrani: W ło 
dzimierz Prusak i Władysław Doszła zaś An­
toni Rudniiki ponownie wybrany. Wysokość 
udziału dotąd: 10 K. Obecnie: 200 Mkp 
Data wpisu: 6 czerwca 19,21.

Sąd okręgowy jJro handl., Oddz. II.
Stanisławów, 2 czerwca 1921. 7288

Firm. 808/21. 0. A. III. 228. Wpis do 
rejestru handlowego firny spółkowej. Do re­
jestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków: ul. Długa 1. 50 
Brzmienie firm y: aFenomen* wyroby che­
miczno kosmetyczne Mr. Leon Obrowicz i 
spółka. Przedmiot przedsiębiurtwa: wytwór­
nia wyrobow chemiczno kosmetycznych ja 
koteż hurcownego i częściowego handlu ty­
miż wyrobami, Forma spółk i: jawna spółka 
handlowa od 1 maja 1821 spółnicy osobiście 
odpowiedzialni Leon Obrowicz, m »gi3ter far­
macji w Krakowie, Zwierzyńcu ul. Tatarska
2. 3. Maksymilian Bauer właściciel realno­
ści w Krakdwu ui. Długa i. 50. Podpis 
Frrny : Pod brzmieniem firmy umieszczą swe 
imiona i nazwiska, którzykelwiek dwaj spói- 
mey. Diien wpisu: 17 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Pddi. II.
Kraków, 16 czerwca 1921. 7232

Firm. 2781/21. Oddz. III. 234. Wpis do 
rejestru handlowego fuiny kupca pojedyn­
czego. Wpisano do rejestiu nandlowego od- 
a -a ł  A. Siedziba firmy: fi raków, uf. Kar­
melicka 48. Brzmienie firm y: Robur dom 
ńandlowo-komisowy dla eiportu i importu 
dr. Stf-nisław Stoiarzewiez. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Fxport, import oraz hurtowny 
handel wszystkim artykułami do wolnegę 
obrotu dopuszczonymi. Właściciel dr, Stani­
sław Stanisław tótularzewic* w Krakowie ul; 
Karmelicka 48. Podpis firmy: Pod brzmie­
niem firmy podpis właściciela imieniem i 
nazw.sk .em, Dzień wpisu 1 1 pca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0 . II,
Kraków, 30 czerwca 1921. 7495

Firm. 824 21. Stow. IV. 152. Zmiany 
i dodatki do wpinanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowirsyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba firmy: 
Złota. Brzmienie firmy: Spółka osicsędnosci 
i potyczek w Złotej Mew. zarejestr. z nieg. 
podp. Członek dyrekcji Michał Diożdzowmz 
zmarł, Jozef Stelmach wystąpił. Członkowie 
dyrekcji wybiani: Michał Kraj i Adam Maz­
gaj obaj rolnicy w Złotej. Daty wpisu: 23 
czerwca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy 0 . H.
Kraków, 21 czerwca 1921. 7487

Firm. 805/21. Oddz. 0. IV. 67. W pis 
do rejestru handiowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków ul. Starowiślna i 9. 
Brzmmpie firmy: pPolstufdn“ Towarzystwo 
budowy daci ów i hai Stefana spółka z o- 
graniezoną odpowiedzialnością, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wykonywanie na obszarze 
Małopolski wszelkiego rodzaju robót budo­
wlanych, stolarskich i ciesielskich, w szcze­
gólno :ci budowa dachów konstrukcji Stefa­
na i nabycie potrzebnych w tym celu pa- 
t-ntów. Forma spółki: Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością po myśli ustawy z 6 
marca 1906 1. c 8 Dz, u. p. oparta na kon­
trakcie spólników z daty Kraków 10 czer­
wca L. r. 2546. Kap.tał zakładowy: 500.000 
Mk. wpł&eony gotówką w całości. Zawia­
dowcy : Artur Lone \ Edmund Kolb przo- 
mystowcy w Krakowie ul. Starowiślna L. 19. 
Do zastępst*a spółki jest uprawniony samo­
dzielnie każdy z z-wiaaowcow. Poapis firmy: 
Pod brzmieniem firmy umieści swój podpis 
jeden ze zawiadowców. Dzień w puu: 20 
czerwca 1921 r.

Sąd okręgowy jako- handlowy, Oddz. U,
Kraków, 16 ecerwea 1921. 7494

Firm. 23/31. Stow. C, 327. Zmiany i 
dod„ ki do wpLianych juz firm stowarzy­
szeń. Naieży wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Sredziba 
stowarzyszenia Juseptycze. Brzmienie firmy 
Spiłka oszczadnosty i poźyczok w Jusep ty­
czach stow. zarejeitr, z nieobmezenoju po- 
rukoju, 1, Członkowie dyrekcji wystąpili.

umarli Nykoła Pawliw i Dmytro Leśkiw, 
2, Członkawie dyrekcji wybrani Jarko Łewko 
i J&kym Worobiee. Data wpisu 21 marca 
1921 r.

Sąd okręgowy ja'ro handlowy Oddł. IV, 
Stryj dais 12 marca 1921. 7367

Firm. 334/21 Rg. A. 132. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedynczej. D j re 
jastru Oddziału A . wpisano: Siedziba firmy 
Poilwołoezyska. Brzmienie firmy: Leipofi 
Gilsonn, Przedmiot.przedsiębiorstwa: krsm 
towarów mięszanyeh, Właściciel firmy: Le­
opold (jiłsohn kupiec w Podwoioe*yskaeh 
Dzień wpisu: 8 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddiiał II.
Tarnopol, dnia 6 maja 1921. 7332

Firm. 834/21. W  rejestrze stowarzy 
steń wpisano przy stowarzyszeniu. Spółką 
oszczędności i pożyczek w Żołyni, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką następujące zmiany. Ustąpili z za­
rządu Jan Rusinek i Ludwik Marcinek. Wy­
brani członkami zarządu Wojciech Pliś i 
Franciszek Bejster, rotnicy w Żołyni. Wpis 
ten ogłasza się w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1921, 7271

Firm. 94/29. Stow. I. 92. Zmiany i 
dodatki ounosząee się do wpiaanyeh już w 
regestrze handlowym firm pojedynczych i 
spółkowych, Do rejestru firm stowarzyszeń 
zarobkowych i gpspodaresych należy wcią­
gnąć co. następuje. Siedziba firmy Bliznę 
Brzmienie firmy Spółka Oszczędności i po­
życzek w Bliznem stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieografniesóną poręką. Zmiana w 
Zarządzie wybrano nowy zarząd na zgroma 
dżemu 6 czerwca 1920, Przełożonym Ję­
drzeja Jarosza, zastęp**- przełożonego Woj 
cu ch  Jopek, członkami zaziądu Potoczny 
Józef, Wojciech Serwintki i Marcin Nogaj, 
wszyscy rolnicy w Bliiuem. Dzień wpisu 
.18 czerwca 1921,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok dnia 18 czerwca 1921. 7286

Firm. 797/21. Zmiany dotyczące już 
wpisanej firmy pojedynczej. W rejestrze Ula 
firm pojedynczych przy firmie Gbaskel Wang 
w Rzeszowie, skład to warów bławatnych i 
przyborów do ki awieczyzny, wpisano udzie­
lenie prokury Aljredowi Wiliuerowi kupco­
wi w Rzeszowie. Wpis ten ogłaszs się w 
„Gazecie Lwowskiej .

iSąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1921 r. 7373

Firm. 63/21. Rg, 0. I. 58. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Przy firmie „Spół­
ka budowlana i handlowa w Krośnie*'. Wpi­
sano w rejestrze zmianę kontraktu spółki 
t. j: § 9 ust. 1, tegoż kontraktu w ten spo­
sób, ze kapitał zakładowy spółki może być 
uchwalą w lingo zgromadzenia podwyższony 
do sumy 4,20o,00u Mk., oraz podwyższenie 
ks-pitału zakładowego z dotychczasowej 
kwoty 450.0U0 kor. o kwotę 600,006 kor. 
t. j. do kwoty 1.050.000 kor. czyli 735.00j 
Marek.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jaato dnia 4 cierwea 1921, 7453

Firm. 854/21. W  rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu Konsum 
izem-.eśimczy w Strzyżowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką nas tę 
pujące zmiany. Ustąpili z dyrekcji Mozes 
Hówig, Majer Beer i Juda Szuber. Wybrani 
dyrektorami Markus Mendel Scheffer, Ben­
jamin Kraut, zaś zastępcą dyrektora Samuel 
Kulig, wszyscy w Strzyżowie. Wpis ten ogła­
sza się w urzędowej „Gazeeie Lwowskiej ,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 18 czerwca 1921 7400

Firm. 811 21. B. I. 158. Zmiany i do­
datki w rejestrze finn spółkowych. Do re- 
t estru B wciągnięto. Siedziba i brzmienie 
irmy. Lemiesz fabryka pługów i maszyn rol­

niczych w Krarowie, spółka akcyjna. P ro­
kurę Heleny Siehiikowej w Krakowie, ul. 
Krowoderska 65 wykreślono. Prokurę udzie­
lono Otmarowi Kwiecińskiemu inżynierowi 
w Krakowie CL Krowoderska 85. Dzień wpi­
su 17 ezewea 1921.

S^u okręgowy jako handlowy Oddział II.
Iraków dnia 19 czerwca 1921. 7485

Firm. 352/21 Oddz. 0  H. 198. Zmiany 
dodatki odnoszące się do wpisanych jaż 

w rejestrze handlowym firm spółek. Do re- 
estru oddział U wciągnięto co następuje. 

Siedziba i brzmienie firny Towarzystwo 
irzemysłowo handlowe „Żtód ło“ , spółka z 
igrań, odpow. w Krakowie, ul. Czysta 17. 
^chwałą z 19 lutego 1921 L. R. 12256 po­

stanowili spólnicy rozwiązać spółkę i prze­
prowadzić likwidację, Likwidator Stanisław 
Rąbała będzie podpisywał firm. spółki z do- 
dathhm w likwidacji. Wierzycieli wzywa się 
by zgł sili swe wierzylelnoci do spółki. 
Dzień wpisu 17 marea 1981.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 16 marea 1921. 7477

Firm. 693,-21. B, I. I. Prostuje się po­
myłkę w ts, uchwale z 30 marca 1921. 
Firm. 429—434/21/Oddżj] B. I. 1, iż siedzibą 
firmy „Spółka akcyjna fabryki Portlanu 
Cementu Szczakowa po niemiecku: PortLm , 
Zement Fabriirs-Aktiongeseisch*ft Szczako­
wa są Ciężkowice koło Szciakowy, a nie 
Kraków.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 11. 
Kraków dnia 25 maja 1921, 7479

Firm. 586/21. Stow. VI. 76. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano do rejestru, stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia Kraków. Brzmienie firmy Restau­
racja związkowa Józefa spółdzielnie z odpo­
wiedzialności ogran. do udziałów. Ludmił 
Banasiński przestał być członkiem Dyrekcji. 
Uzłoakiem dyrekcji ustanowiony Jan Kosie- 
niak w Krakowie Wielopole 13, Data wpi­
su 22 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kir>ków, dnia 18 maja 1921, 7478

Firm. 112/20. Oddz. 0. L 37. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
oddział O należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy Drohobyaz. Brzmienia firmy: 
Galicyjska spółka handlowa dla artykułów 
technicznych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Na waiuem zgromadzeniu 
członków odbytem dnia 16 maja 1920 usta­
nowiono zawiadowcą spółki Jakóba Feuer- 
ste;na w miejsce d. tychesasawego zawiedo- 
dowcy Wilhelma Runrberg*. Dzień wpisu 
19 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy, j, handlowy Oddział IV. 
Sambor dnia 19 sierpnia 1920. 7456

Firm, 28 z Rg. A. HI. 58. Wpis firmy 
pojedynczej. Wpisano do rejestru dnia 18 . 
marea 1921. Siedziba firmy: Lwów, ulica 
Kzexnicka 12. Brzmienie firmy: M. P. Mauer 
zw. Goldberg we Lwowie. Przedmiot przed­
siębiorstwa: liandt 1 towarów bławatnych. —  
Dzień rozpoczęcia przemysłu 3 uarei JriUl. 
Posiadacz firmy: Motel Pejsach Mauer sw. 
Goldberg. Podpis firmy pod brzmieniem firmy 
podpis posiadacza.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. TV. 
Lwów, dnia 10 marca 1921. 7434

Firm. 561 Rg. B. 1. 65. Zmiany i do­
datki do wpisanej już tirmy. Do rojestru wpi­
sano dnia 28 maja 1921 r, Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Akcyjue Towarzy­
stwo elektryczne pra utem Sokoinicki i W i­
śniewski. Zmiany prokurę udzielono: Herma­
nowi L< i nowi, który firmę łączAie z jednym 
z członkow Rady zawiadowczej, albo z innym 
prokursystą w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy położy swej podpis 
z dodatkiem p. pa.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. TV. 
Lwów, dnia 7 maja 1921. 7431

Firm. 368/21 Bg. A. 142. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedynczej. Do re­
jestru Oddziału A  wpisano. Siedziba firmy 
Grzymałów, Brzmienie firmy Lazar Lif.chtitz 
handei towarow mieszanych. Przedmiot przed- 
sięb orstwa Handel towarów mięszanyeh. 
Właściciel firmy Lazar Lifschtitz kupiec w 
Grzymałowie. Diień wpisu 22 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handl. Oddiiał H. 
Tarnopol 21 maja 1921. 7716

Firm. 394/21. Bg. A . 150. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynetej. Do 
rejestru Oddżułu A  wpisano. Siedziba firmy 
Skałat. Brzmienie firmy handel towarów bła- 
watnyeh Bmema Grossa fa>se Bauera. Przed- 
rniot przedsiębiorstwa handel towarów bła- 
w atn ych . Posiadaez firmy B<nem Gross false 
Bauer w Skąłaeie. Dzień wpisu 7 czerwca 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział H. 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1921. 7716

Firm. 766/21 Oddz. A. III, 224. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddzrt A. wciągnięto co następuje: 
oiedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Zakład meehanic<no-ślusarski „Mars1* Bra­
la  T&rabowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 

prowadzanie zakładu mechamczno-ślusarskie- 
;o. Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 28 kwietnia 1921. Spólnicy osobiście od­
powiedzialni; J ćie f Taraba, kasjer banku 
l£ałopol«kiego w Krakowie, ul, Lubelska 19, 
larol Taraba mechanik, obecnie urzędnik
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wojskowy w Krakowie, ul. Kopernika 18. 
Do sastęcstwa spółki są uprawnieni obaj 
spólnicy zbiorowo. Podpis firm y: Pod brzmie­
niem firmy umieszcza zbiorowo swoje pod­
pisy obaj spóiaiey, Drień wpisu: 11 ezorwca 
19*41.

Ssd okręgowy eywiluy, Oddział II
Kraków, dnia 7 czerwca 1921. 7212

Firm. 7*2/2 ' a-Uf, 0. II. 196. Zwiany 
i dodatki odnoszące s;ę do wpisanych już 
w rejt-strze handlowym Gan spółek, Do re- 
i**6tru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Si-diib.s firmy: Kraków. Brzmienie firmy 
„ łShdicui*1- HudPwiiia medyczna. Spółka 
« ogr&o. odpowiedz-.»bn»*'cia. lM:.wsłą spól- 
?-i»'ów % ‘u Irw4“tni» i 9-:' I ,  r. 12.989 »o- 
stanowiono rozw-ązn**! 1 fi^wiJacje stółkL 
LiKwidaterigo spółki u-.t "nowien.i • 1. Sar.i- 
■»łsw ha We-Muek;. wł s >i*l tióbr w Kra­
kowie, u f K r u p e m  *S, 2. Bronisław hr. 
Lasocki właściciel dób-- ?v E ra k W e, uj.W y- 
jrojM 5. 2, dr. Atfivss Aę:-&rii»iir lekarz w 
Kr/t^c-wia ul. Wiślaa 5. Pod Ds firmy: pod 
brzmieniem firmy z dr datkom „w likwi­
dacji- umieszczą likwidatorowi* zbiorowo 
szrop: psdoiuy. Dzień wpisu: 15 t m m *  
1921.

Sąd okręyowy jaka handlowy.
Kraków, 18 ozorwca 19.21. 7229

F-rm 736/21 GoM*. C. IV. CO. Wuin 
do reje.--.tr-. Im-dlo*, i-yo firmy Łrósk^wtj. Do 
r^t sT .  w-.Mz‘a? 0 stelarni sio co n ur^ej* '-: 
Skaził-a ftnny : K»aiióiK. Brz?nre»jj* fi -ray 
Towarzystw-;* pudew? L -b ił l  tu-dsiei ^kipw 
bańynkó-y i f .m ó * ;  l'abrvtir.U'a.-r. SpóP*a
Z ;*rxitj«ZCOą o rw ;e ,r iiz la t 'Ś f '-. Potedaiiot
pradsięż-ioctiwa. Wsł:-l*ie esynn -ssi zmie­
rza ą e do rozw-ju przemysłu fabrycznego, 
a w sziz^.ó! > 'ścl zawązywaftiis odn«.ś:iyeb 
7»r*edfiębi- r.tw, ,‘:«k«pno fabryk, ter -nów 
fabrycaty ' i .  tudfifz Sodowy fabryk. F irma 
spółki: Spółka % ( g m i a o n ą  odpo- iwLial- 
nr-śtdą w myśl es;w?y j, 6 marca 1906 i. 58 
D i .  u p. oącrta - a kontrakcie notarialnym 
z dsty K asów 14 *r<sj* 1921 1. 23.805. Ka­
pitał zaVłvdow?: 500 000 Mir. wpła-ron* go­
tówką w «»łtiści. Ztwindowoa: Albert Un 
gar dyrektor Banka Małopolskiego S. A  w 
K akowie Do za-tępstwa, spółki uprawnio­
ny : zawtidowca F-dpi*- firmy: pod brzmie­
niem m r-y  puńMśti uwrj podp;s zawiadowr.jl 
Dz-eń w pńsa: 11 ctorwca J.92.1T

S ;d  okręgowy ja to  handlowy, O ddi:ał U-
Kra&ów, dnia 2 czerwca 1921. 7224

Firm. 389/2 Baj. 1. C. 10G. W p;s spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Do reje­
stru wpisano d n a  H czerwca 1981. SiHziba 
firim : Ji.n sław. Brzm&uie firmy: „żby t“ 
Związek rolm-tc- handlowy w Jarc^łiwiu. 
Spófka z ega n . poręką. Przedmiot przedzię- 
bio-itwa: kupno i >pwwd i  wszelkiego inwen­
tarzu -iyw.-go, m od y  ■■.-hlewnej, drobią ora-, 
produktów'i orz-tworów zwierzęcych, paszy 
i innych produktów rolnych. U *  w** spółki: 
Akt, «ot»rjtm y z daty Jarosław 11 lutego 
L rep 12.587 Wysoiwść kapitału 5 0.000 
Mk. S » ka; ilał wpłacono gotówką 250.600 
Mk. Z aw ałow cy : Marian Grodzicki właści­
ciel dóbr w Tyiiiowiea h, JDjass Holzer 
właściciel realności w J*ro ła*’ U, Ok-fan 
Myeztowd-.i adnrnmslratir dóbr w Jan-r owi- 
each. zastępca zawurfowey Jó.tef Siwoń roi 
nik w Pawło«i-'<w-e. U praw niemi do *i stęp- 
stw.-ł dwaj zawtad: we l*jb jeden zawiadowca 
i jeden iast-p ;.a i,-: *ia 1>. w y, Podpis firmy:
B zmienie firmy podpisywać będą w spóbie 
dw«j zawi.**d we-’ luó -jeden zawiadowca i 
tedcu zastępca zaw^dowey fcibo jeden za­
wiadowca z prokuitysttf

S^d okręgowy ;*ko htnidlowy. Odda. IV,
Przemyśl, 4 eierwca 19.81. 7285

Finn. 776/21 Stow. Y. 182. Zotizny 
i dodatki d i wpisanych już firm stowany 
szeń. Wp-s>no w rejus;.*:ze stowarzyszeń w* 
robkow/cu i gosjtodarciych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków Brzmi- nie firmy: K< > sum- 
uŁsraii i tir M Ir a--?cg:nit*n und vórhe ratete 
Berulungsu tc ro » r * re  aur Fosiuag Kraspu 
G -oossen :chaft in*t besi-hr. Hbft.uug. Wsku­
tek waicego zgror#adz"Oi?a z diiia 18 wrze­
śnia 1920 firma . KouMinumstaU fu Mi!>tał- 
gagisten und \ rheiratete Beiufungsui ;er- 
offiziere der Festung Kr»k?.u G. m. b. H .” 
czyli Koasum gfsyirtów i żonatych zawodo­
wych podoficerów załóg- krakowskiej w Kra­
kowie stowarzyszenie z ograniczoną odpowie­
dzialność | w likwidacji; 1 kwidatorami wy­
brani zost»li.: L  pułkownik Franciszek Ur­
bański w Kraków « ui. Garncarska 8. 8. dr. 
Juljan G irtler adw, w Krakowie ul sw. Marka 
21, 8. major Karol Dobrowolski w Krcko- 
wic d.yw tsndarmerji rr. 5, 4. maior ini. 
Juljusa Morawski w Krakowie dział XI. bud. 
kwater ul. Pawm 5. ma o_ Józef Pokorny 
w Kraków e ul Długa 60, 6. m i T ^  
Hofman w Krakowie ul. Biskupi*, 7 , JU 
rzniśGusta* Kurdziel w Krakowie dow. ob.

115* Magialeay. Likwidatorzy 
będą podpisywać firmę stowarzyszenia w ten 
sposób, te pod powyts em nowem brzmie­

niem firmy położą swoje podpiay pp. pułk. i 
Francisiek Urbański i dr. Julj*n Gerfcler, j 
sibo jeden z nich wspólnie z jednym z da l - ; 
szych likwidatorów. Dzień wpisu 20 czerwca
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 16 czerwca 1921, 7133

Firm. 68/21. Rei, A. 821, Wpis ja­
wnej spółki handlowej, Do rejestru wpissnu 
dnia (hśsieissego. Siedtiba firmy: Biała, 
Br-smieai* firmy: „Tokar* Spółka handlową 
dla óbotu  wyrobami i  drsews. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Zakupno i sprzedaż wyro­
bów z drzewa, Rodsai spółki: Jawna spółka 
handlowa od 1 lutego 1921 r. 8póltiic?: 
SiyraMi Sełmsing^r, Izak Ludenfeld, kupcy 
w Bisłej, Franciszek Kuetiejda, kupiec w Ja- 
fc lorko wie 1 Alfred Schmelz, kupiec w Mo­
rawskiej OłiŁwit- Spólnicy uprawnieni do 
zastępstwa: Każdy spólnik samodzielnie. Pod­
pis firmy: Każdy spólnik samodzielnie a ima 
now;cie: 8chlevnger, A 'fred Sehmelz i Fran- 
cirz -k Ku eh ni da prze* wypisas.ie jednego 
iinirniii i n a c isk * , z»ś scólnik Itak Lpnen-, 
feld przez wypijanie początkowej litery imie- 
n t  J. oraz nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddzisł IT. 
Wadowice, dnia 22 kwietnia 1921 r. 7244

Fi rn 64 21. Stow, I. 166, Zmisdy do­
tycząca /u i wpisanego stowarzyszenia. W  re­
jestrze stowarzyszenia, wpisano dziś przy sto 
ŁuzysaerJu „Powiatowe Towarzystwo sali- 
czkowe w białej, stowarzyszenie zarejestro­
wała z f  graniczoną poręką następujące 
zmiany: W ybrali członkami z»r>ądu: a) jako 
dyrekt-orowm: dr. Daniel Gros adwokat w 
Bi&łej, Jan Kubień mzlarz w Białej, b) jako 
■nutępea dyrekt-^ru: Andrzei Czuma urzędnik 
prywatny w By utrę; ad Biała,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Wadowice, dnia 82 kwietnia 1921. 7350

Firm. 99/21 Stow. I. 13. Zmiany do­
tyczące jus wpisanego stowarzyszenia. Daia 
dzisiejszego wpis'-no w rejestrze prsy stowa­
rzyszeniu „Stowarzyszanie oszczędności i po­
życi k“ w Andrychowie z nieograniczoną 
poręką zsreiesi.rowrne następujące zmiany: 
Csłf-nkowie dyrekcji zm arli: dr. Marjan 
Homilia i zastępca dyrek-ora Józef Siw iń­
ski. Członkowie dyrekcji wybrani: Franci­
szek Krawcz>ń:al w Andrychowie dyrekto­
rem, ■ r*s Maksymiijm Marlak w Andrycho­
wie zas‘ ę: ?ą d ; rektora.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 czerwca 1921. 7311

F rm. 262 21. Ra:. A. 182. Wpis do 
rejestni handlowego firmy pojedyncza). Do 
reiestru oddziału A  wpisano Si dtiba firmy 
Podwcłoriyska. Brzmienie firmy Markus 
Goldmana Predmk-t pizelsiębicjstwa Han 
del zbożem. Właściciel firmy Markus Gold­
mana kupiec w Podwołocsyskarh. Dzień 
wpisu 81 kwietn a.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział IV.
Tarnopol, 20 kwiesnia 1920. 7357

Firm, 75/21. Rg. O. 202. Uchwała. 
Do rejestru wpisano dnia 23 czerwca 1921. 
S edziba firmy Gorlice. Brzmienie firmy 
„Odbudowa’  spółka budowlana z ograniczo 
ną odpowiedzialnością. Przedmie! przedsię 
ójoratwa Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki * daty Gorlice dnia 14 czerwca 1921 
L, rep. 65. Wysokość kupjtału zakładowego 
1 000,000 Mk, z czego wpłacono gotówką 
60‘ iOtiO Mk. reszta x»ś kapitału zakładowe­
go spółki ma byó t*pła:oną do dwóch mie­
sięcy od daty kontraktu. Zawiadowcami 
spAki *ą Stanisław Wroński, praemysłowiec 
w Gorlie^rh, Dr. Mi''h:ił Blaustein, adwo 
kat w Gorlicach, Dr. Władysław Minerka 
adwokat w Gorlicach i Chiel Hollaider 
rrzemy-sło wiec w Gorlicach. Pod*.>is firmy 
ufHępuje w ten spoaób, że po brzmieniu 
firmy podpisują dwaj zawiadowcy kollekty 
woie swoja nazw ska. Wszeikie obwieszcze­
nia ogłaizane będą w Duanniku urzędowym 
Państwa

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, dnia 23 czerwca 1921. 7089

Firm. 18 21. Stow. III. 87. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. B rzu ien ie : To­
warzystwo kupie kie dla handlu i przemysł- 
w Dukli, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogranicnouą poręką, Siedsiba Dukla. W pi­
sano w re estrze następujące zmiany: zmi na 
§§ 23, 24. 28, 33 i 40 statutu. Członek Izak 
R ;ich zmarł. Henryk Sehóndorf od czasn 
inwazji rosyjskiej niaobemy. W miejsee po­
wyższych wybrano Schneebauma Leizera, 
Buchwalda Salomona.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 19 marca 1.921 7863

Firm. 779/21. 0, III. 17. Zmiany i do­
datki odnosząca się do wpisanych już w re­

jestrze handlowym firm spółek, Do rejestru 
oddział C wciągnięto co następuje. Sie-Biba - 
firmy Krzeszowice. Brzmieni« firmy „Mar- J 
waskin* spółka z ograniczona odpowiedzial­
nością Stos mki p ra ln e  spólk’ opieraią się 
takie na uchwsłueh W aln^g’ Zgromad enia 
spóiników z dnii 4 czerwca 1921 Lr. 2506 
Maurycy Abrahamer p*sestał być zawiadowcą 
spółki. Zawiadowcą auółki uztanowiooy bte- 
fan Ma*ko, przemysłowiec w Krakowie ul 
Madslińskiego 1. 7. Dsisu wpisu 15 czerw­
ca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków dnia 13 czerwca 1921. 7230

F rm, J547/21. Rg. A. S76. Wpis do 
rejestru handlowego frm  po^ dy icz-ch . 
Wpisano do reF-str* ćaia 5 kwietaią 1921 
r Brzmienie firmy Roman Gromad*, Siedzi­
ba firmy Krzeszów. Przedmiot przedsiębior­
stwa „MastrsiWif*. Posudrcz firmy R rnan 
Gromada w Rzeszowie,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 8 kwietnia 1921 r. 7239

Firm. 55/21. Stow. 1.242. Zmiany de- 
tyezące firmy już ■wpisanej p r y  firmie To­
warzystwo kre-ią to we dla handlu i przemy­
słu w Żmigrodzie. S' owarzysienie zarejestro ■ 
wane z potrójną pgran:c;cną odpowiedzial­
nością. Siedziba Żmigród, woisuno w reje­
strze następujące zmiany wybrsnn ponownie 
dyrekrię w osobie (.bjzsza Buchsb»uma, Sa­
lomona W&instcina, Józefa L^ndesberga 
I^-aka Margulkćsa a nadto postenow oao 
Towarzystwo rozwiązać a n-- likwidatorów 
:tiw<'łaao powyżssych członków i Lc.ssrs
Ochweta

Sąd okręgowy, Gddi. IV.
Jasło dnia 14 maja 1921. 70S8

Firm. 62,21. Ry. B. I, 6. Zmiany do 
tyczące firmy ju: wpisanej Przy firmie Bank 
przemysłowy dl? Królestwa Galicji i Lodo- 
mer i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie filja w Krośnie wpisano w reje­
strze następują-e zmianv: dotyr-hrzasowy 
zastępca dy-ektora Dr Feliks Meiunowicz 
ł*miancwany *<■-stał dyrektorem, wobec tze 
go wykreśla się go jako zastępcę dyrektora, 
a wpisuje jako dyrekt ra, ie  Zygmunt Bieg* 
zamiaucwany sos ał prokerzystą d'a filji. w 
Krośnie, że d-jtrcheiasowy preker^ysta Ale 
k.ander Ost zamianowali? został zas(ępcą 
d/rekDra, że zastępca dyrektora dr. Hęsuyl 
A*ehker;azy ze stanowiska tego ustąził, wo­
bec czego wykreśla s ’ę go.

:Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 4 czerwca 1921. 7135

Firm. 804/21. Odd?„ A. II. 251 Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
y rcjesirze handlowym firm spóiak. Do re­

jestru ęddm t A  wciągnięto co następuje: 
ISń dziba firmy Kraków, ul, św. Gertrudy 4, 
Brzmienie firmy Józ J. Leinkauf. Prokurę 
dla fiil/i w Krakowie Jakóba Sonite wykre­
ślono. Prokurę łąc rą  dla filji w Krakowie 
udzielono Adolfowi Garfunklowi w Krako­
wie ul. Basztowa L. 25 i Jakóbowi Schen- 
kerowi w Krakowie ul. św. G -rtrudy 6. Pod 
pis firmy ped V,-zm;eni?m firm r z dodatkiem 
p pa umieszczą łącznie obaj p r  kurzyści 
sweje podpisy. lu ień  wpisu 17 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy O. II.
Kraków, dnia 16 czerwca 1981 7223

Firm. 5 6 3 'il . Poj II. 699. Zmiana do 
rejestru handlowego firmy kap ca pojedyn­
czego. ^pmano do rejestru handlowego O. 
A. Siedziba firmy Kraków Podgórze ul- Le­
gionów 14 Dr linienie firmy A dolf EhrUeb 
zi kład szklarski i pokutniczy. Obecnie A d?lf 
Ehilich hurtownia szkła ok enrego, crsz 
zakład szklarski pokostniczy. Dzi^ń wpisu 
9 czerwca 1921

Sąd okięgowy jako handlawy Oddz. II. 
Kraków, dnia 7 czerwca 1921. 7209

Firm. 777/21 Oddz. A IH. 225. Wpis 
do re/estr*! handlowego firmy Kupca pojedyń- 
ezeifo. Wp*sano do rejestru handlowege firmy 
kupca pojed nc*ego. Wpisano do reiestru 
handlowego Oddział A, JSiedzib* firmy: 
Kraków ul Stolarska 13. Brzmienie firmy: 
„Skrzętne ść" Leon Rie*ur. Przedmiot przed- 
Jiębiorstwa: cukiernictwo. W łaściciel Leon 
Rieser w Krakiwie, Starowiślna 55. Dzień 
wpisu 11 cięrwca 1921.

Sąd c kręgowy cywilny,
Kraków, dnia 10 ezerwca 1921. 7210

Firm. 784/21, Oddz. C. III. 275. Zmiany 
i dodam  odnoszące się do wpisanych juz 
w rejestrze handlowym firm i społei? Do re- 
ifstru Oddział 0. wciągnięto co nar ępuje: 
Siedziba firm y Kraków ul. J g e;loń :t A 1. 5. 
Bizmieu.e firmy Dom ha*al!o«*y dr. Dzikow- 
aiii i S?łk., spółka u pgraniez?n% onpowie 
dzialnośeią. Uchwałą spoluików z 21 maja

1921 r. 23903 rakres działania spółki roz- 
szenono na r*row*dTenie ca  własny i cudzy 
rachunek handlu (kupno i sprzedaż) na ca­
łym obszarze Rze zvpos»ol>tej Pol* ki ej a) 
TiLvr'j-m, wyskokowymi pędzonymi, jako to 
wód a ni, likir-rami, rumem, rosobsami i t. p.
! kotei winami naturalnemi, b-irtownie w 
lamkoiętysh naczyniach, b) wetelli mi arty­
kułami spr.*ywczemi, a w sz'zególności zie­
miopłodami i ich przetworami. Dzień wpisu 
14 ezerwoa 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy Odd*. II,
Ktaków. dnia 13 etaiwra 1931, 7214

Firm. F3'gl Rai, A. 97 Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dnia dzisiejszego 
lirzy firmie „Pobki Bank krajowy filja w 
Biaiuj wp sano w rejestrze następujące 
•miasy. Prokurę udzielono dr. Stefanowi 

Łapińekiemu i Władysławowi Jeziorskiemu, 
unędn kowi tejże łiljij. z których pierwszy 
w Białej, aaś dr*gi w Bystrej ślązkiej za- 
miestkały.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 czerwet, 1921. 7312

Firm. 759/21. Oddz. O. IV. 54. Wpis 
do rejestru handlowego fizmy spółkowej. Do 
re jestr  oddział C wciągn ęto co następuje. 
Siedziba firmy Kraków ul. Niecała 3. Brzmie­
nie firmy Księgarnia Krakowska, spółka 
z ograniczoną cdpowiedzizlnośeia. Przedmiot 
przedsiębiorstwa prowadzenie księgarni uor- 
ymentowei, nakład o «e j i wykonywanie 

wsielheh czyoności w zakres księgarstwa 
wchc dtących Forms spółki. Spóiką z ogrzn. 
odpowiedzialnością w myśl us!awy z 6 mar­
ca 1906 i, 58 Dzup. ooirta na kontrakcie 
notarjaluym z daty Kraków 84 maja 1981 
l, rep. 13 69, Kapitsł zakładowy 8,000.000 
Mk. wpłacony gotówką w eałcści. Do zastę- 
p-twa spółki uprawniouy zawiadowca Ludwik 
''kaza Jrrięgars ul. Niecała 1 ?. Podpis fir­
my. Pod brzmienism firmy umieści zawia­
dowca swój podpis imieniem i nazwiskiem, 
Dzień wpisu 8 czerwca 1921.

Sąd okręgowy iako handl, Oddz, II. 
Kraków, dnia 7 czerwci 1921. 7286

F <rm, 801/21. oddz. C. III. 90. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm -półek. Do rejestru 
cadiiał C wciągnięto co następuje: Siedziba 
i brzmienie firmy Dom Przemysłowy. Gró­
dek, spóika z ograniczoną odpowi dziainośeiv 
a  Kraków e ul. Studencka 1 9. Uchwałą 
spóiników z dnia 11 czerwca 1921 Lr. 14034 
podwyższono kapitał zakładowy z kwoty 
735000 Mk. o kwotę 2,t>4G.0Ci ML t. j. do 
kwoty 3 675 000 Mk. kapitał zakładowy 
wpłacono gotówka w całośei. Ozwartym za­
wiadowcą us.snowiony Tadeusz Winiarz, dy­
rektor Polskiego Banku przemybżowego w 
Krakowie Rynek gł. 1. 31. Dzień wpisu 16 
czerwca 1921.

Sąd okręgowy iako handlowy, 
Kraków dnia 14 czerwca 1921. 7286

Firm. 798/21. Stow. II. 171. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrńe stowarzyszeń za­
robkowych i gosn ,-darez?eh. Si-dziba stowa- 
r*7 *zenia Grabie. Brzmieniee firmy Spółka 
oszczędności i pożyczek w Grabin, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną od- 
powiedz: alnośr.ą. Członek Zarządu wystąpił 
Wojciech Sendorek. Ciłonkn m Zarządu wy­
brany Piotr Jachowicz drogomistrz i wła­
ściciel realności w Grabiu. Data wpisu 18 
czerwca 1981.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków dna  16 czerwca 1921. 7828

Firm. 77 2 1 Stow. C. 44 Zmiany i da- 
datki do wpisanych już fi;m stowarzyszeń. 
Wpisano w re.eetrzę stowarzyszeń zarobko­
wych t gospodarczych. Siedziba stowarzyiz i- 
aia: P< rebińsko. B<zmienie fLmy: .Syiłka“ 
oszczaduO łty i p-.ż. czok stow. zar. z meobm. 
porukoju, 1. O.ł nkowie dyrekcji wystąpili: 
us. Grzegorz Sapruk, Antoni Wirst, Nykoła 
Romwiko i Fed *r Semkowicz. 2. Członkowi# 
dyr >tcji wybrani: ks. Pioir Dzuliński, Wasyl 
Kdź, Fedcr Cbaius syn M ichała i Nykoła 
Skrypka, w zy scy  w P«qrthiń»iru. Data wpisu: 
10 czerwca 1921.

Sąd okręgowy iak« handlowy, Oddz. IV.
btryj, dnia 9 czerwca 1921. 7086

Firm. 364/21. Rej. A  I. 263 Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Sie- 
d lbc firm y : Dobromil. Brzmienie flęmy: 
Tartak parowy J. Drzewickiego i spółki w 
Dobromilu. Przedmiot priedsiębiorstwa: Tar­
cie drzewa tak na swój jasoteł cudzy ra- 
-hun-n i prtygotow/w»me rnKtecjaia dr e- 
wnego wszelkiego rodsaiu oraz twórz* nie n* 
wapbuy rat-h-nek pracowni stolarskich i 
budowniczych, otwierenie -kładów drze n>ch 
tak drsewa w starne okrągłym jakoteż prze­
robionym oraz sprzedaż tegoż hurtownie i



$
detailicznie. Cza» trwania spółki do 1 gra* 
dnia 1914. Forma spółk i: jawna spółka han­
dlowa. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Dr. Jan Drzewicki, kandydat notarjaluy w 
Jaworowie; Jan Kościółek, urzędnik salinar­
ny w Huczku; Antoni Wajda, kupiec w Prze­
myślu; A dolf Kurczak, majster stolarski w 
Dobromilu i Michał Drzewicki, właściciel 
realności we Lwowie ni. Kętrzyńskiego 1.14. 
Da zastępstwa uprawnieni spólnicy dr. Jan 
Drzewieki i Jan Kościółek kollekty wnie. Pod­
pis firmy: Pod wyeiśoiętą lub wypisana 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy 
kollektyv.nie dr. Jan Drzewicki i Jan Ko­
ściółek. Dzień wpisu 6 czerwca 1931.

&ąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 
Przemyśl, 4 czerwca 1921. 7286

Firm. 88/21. Bg. C. I, 181. Wpis fir­
my spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Do rejestru Oddział C. wpisano dnia 6 czer- 
wea 1921. Polska spółka budowlano-parcela- 
cyjna spółka z ograniczoną poręką w Buczą 
ezu. Spółka opiera się na kontrakcie we for­
mie aktu notarjalnogo z daty Lwów dnia 8 
grudnia 1920 1, rep. 127 i dodatkowej umo­
wie do kontraktu spółki spisanej we formie 
aktu notarjalnego z daty Lwów dnia 11 lu 
tego 1921 1. rep. 618. Siedziba spółki: Bu- 
ezaez. 1. Przedmiotem jest: Prowadzanie biu­
ra technicznego, wykonanie planów, koszto­
rysów, obliczeń rentowności i t. p innych 
ezynnośei dla wszelkiego rodzaju robót i bu­
dowli; jak również wykonanie przedsiębiorstw 
budowlanych na rachunek własny .lub obcy, 
przy przestrzeganiu postanowień zasadniczej 
us awy przemysłowej z dnia 26 grudnia 
1893 1. 193 D ', d p, 2. Utrzymaniu składu 
i sprzede* materjałow budowlanych na ra­
chunek własny, oraz pośredniczenie w na­
bywaniu mat-rjałów budowlanych i wszel- 
kieh innych wyrobów fabrycznych mających 
zastosowanie w przemyśle budowlanvm 3. 
Nabywanie i sprzeda* realności. 4. Zakłada­
nie i prowadzenie prz-ds ębiorstw wszelkie 
go rodzaju z dziedziny przemysłu, m a ły c h  
zastosowanie w budownictwie. 5. Parcelacja, 
komasacja i m*li*racja gruntów na rachu­
nek obcy i własny. Kap tał z*kładowy wŷ  
nosi 300.000 Mk. Zawiadowcą spółki jest 
inłynier In d o r  Opolski. Zastępstwo spółki 
i podpisywanie spółki: Spółkę ne zewnątrz 
zastępuje zawiadowca i jeden ze spólników, 
podpisywanie firmy uskutecznia się w ten 
■pusób, ie  pod wypisem, drukiem lub utam- 
piłją brzmienie firmy zawierającą, umieszcza 
ją swe podpity zawiadowca i ieden *e spól­
ników. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Stanisławów, 2 czerwca 1921. 7287

E d y k t *
w sprawie sisaaai* *u imwrłege.

T. 878/21'5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznan a za zmatłego. Józef Ślipko, 
syn Kaspra i Marty z Por dów, urodzony 
17 marea 1890 w Gródku Jagiellońskim o 
statnio zamieszkały w Gródku Jagiell. brał 
udział w wajnie jako żołuierz au-tr, przy 6 
p. ciężk. attylerji polowej i wedle przepro­
wadzonych dochodzeń w jesieni 19.8  znaj­
dował sia na (roncie włosk m. OrUtnia ko­
respondencja jego do rodziny pochodzi z 10 
października 1918 cd tego czasu p.ócz nie 
stwierdzonych pogłosek o dostaniu się jego 
do niewo.i i śmierci, ż*dn go śladu o zagi­
nionym niema. Można zatem przyjść, iż zaj 
dą warunki ustawowego domniemania śmier­
ci po myśli § 24 1. 2 u. c. względnie us . 
l  81 marca 1918 Nr- 128 Dz p, p. Zarżą 
dza się tedy na wniosek Marii Ślipko postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Ogłasza się zatem wezwanie, aby

udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Zaginionego zaś wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym Sądem, o ile żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
marca 1922 względnie po upływie sześciu 
miesięcy od ogłoneni* edyktu w urzędowej 
Gazecie, Sąd na ponowny wniosek wyda o 
statecznie or:ecxenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1921. 9031

T. 101/21/7. Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jakób Pu 
hacz, syn Draytra i Marli urodzony 4 lutego 
1872 w Zameczku, czeladnik ruźnicki osta 
tnio we Lwowie zamieszkały brał wdział w 
wojnie jako żołnierz au9tr. przy 19 p. p. od 
r. 1914. Przy końcu roku albo z początkiem 
r. 1915 zachorował na zapalenie złue, po- 
czem w trzy dni odwieziono go do szpitala 
w Preszburgu i tam też po kilku dniach 
leczenia zmarł. Wobec tego zarządta się na 
wniosek Marji Puchacz ur. Stsszków postę 
powanie eelem udowodnienia śmierci a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
5 października 1921 względnie w 3 miesią­
ce od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„Gazecie Lwewskiej" udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo adw dr. Broni­
sławowi Bł»ż«jowskif'inu we Lwowie. Po u- 
pływie tego terminu po przeprowadzeniu do­
wodów jednakowoż nie prędzej jsk w trzy 
miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia w gazecie urzędowej sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów, dnia 4 lipca 1921. 9035

T. IV. 177/20/2. Wdrożenie postęno- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Ma­
giera, syn Wojciecha i Jadwigi, urodzony 
1880 w Krajniku, powiat Żywiec, żołnierz 
austr. od p* źdiiernika 1916 r. z niewoli nie 
dał o aobie wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należv, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 L. 2 ust. e. prieto wdraża sie na 
prośbę jego żony Marji postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się prieto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi wia 
do t ości o powyi wymienionym Józefa Ma­
gier* wzywa się aby pried niżej wym enio- 
nym Sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadom ł  o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę za pół roku od dnia wy­
drukowania ogłoszenia rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, 20 grudnia 1921, 8098

T. 727/20/5. Wdrożenie rostępowania 
eelem uznania za zmarłego. Wasyl Jawor­
ski, »łu*vł przy wojsku ukr»;ńsklem w r. 1918 
i następnie wyjechał na Ukrainę tam za 
ehorownł i w szpitalu w Wachniówee w je­
sieni r. 1919 zmarł. Fukt i°g  j śmierci po 
twierdzili pod przysięgą świadkowie Stefan 
Muraniec, Prokop Tchir i Fedko Wybraniec. 
Wobee tego zarządza się na wniosek Ana 
statji Jaworskiej postępow*nie eelem udo­
wodnienia śmierci a zarazem ogłasza się 
wezwanie aby do dnia 81 maja 1921 udzie­
lono sądowi wiadomości o wymienionym 
lub adw. dr. Józefowi Pomianowskiemu, któ­
rego usz&nowia się kuratorem zaginionego. 
Po upływiu tego terminu i po prteprowa- 
dteniu dowodow nie prędzej jak w 3 mie- 
sięee od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędowej sąd orzeknie ostate 
eraie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 lutego 1921. 7995

T. 910/20,8. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Michał Bado- 
mański ur. 25 listopada 1887 w Mokrotynie,

rolnik, ostatnio tamże zamieszkały brał udział 
w wojnie jako żołnierz azstrjaeki przy 41 
pp. i wedle przeprowadzonych dochod»eń 
wztąpił do wojska r. 1914 i ostatnią wiado­
mość przysłał z frontu włoskiego w r. 1917 
odtąd niema o nim wiadomości a wedle p o ­
głosek miał on zginąć. Można satem przyiąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domnemrnia 
śmierci po myśli § 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. 
z 31 m*rca 1918 Nr. 128 dz. pp. Wobec te­
go zarządza się -na wniosek Ewy Radomań- 
skiej wdraża się postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo­
ści o zaginionym należy "dzielić sądowi. Za­
ginionego wzywa, aby się jawił przed podpi­
sanym sąd«>m o ile żyje lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 31 września 1921 
sąd n i ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. Natomiast odmawia się wniosko 
wi na wdrożenie dochodzeń eelem rozwiąza­
nia małżeństwa dla braku dowodu niewątpli­
wej śmierci.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIf,
Lwów, dnia 1 m?rea 1921. 7968

T. 58/21/5. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania s* zmarłego. Jan -Tonko, t.ya 
Franciszka i Rozalii ur. 1 lut go 1887 w 
Bawię ruskiej i furaże ostatnio zamieszkały 
brsł iidzał w wojnie jsko żołnierz austr. 
pazy 39 pp. i wedle przeprowadzonych do­
c h o d z i  wakzył na fronc e rosyjskim w r. 
1916, a od kwietna 1915 brak wszelkiej o 
nim wiadomość1. Można zatem przyjąć, iż 
za dą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 1. 2 u. c. wagi. ust 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. W.»bee 
tego na wniosek Franciszki J*nko wd aża 
siu postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zwiszku małżeńskiego 
zawartego na dniu 29 lipca 1913 m-ęds* 
wymienionym a wnicskcdiwezynią za rozwią­
zany. Wiadomości o zagżmonym należy u 
diielić sądowi albo adw. dr. Jdiuszoai No- 
wołfliemu we Lw- w i e , którego ustanawia 
się, kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w in­
ny sposób dał znać o soMe. Po dniu 10 
października 1921 S*;d na ponowny wniosek 
jednak nie prędzej jak w 6m i-sięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej wy­
da ostateczna orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 marca 1921, 7969

T. 1267/20/5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Umyt W asy- 
łyk syn Grzegorza i Katarzyny ur, 3 maja 
1887 w Chi -bowicacn, rolnik ostatnio tamte 
zamieszkały brał udział w wojnie jako żoł­
nierz aastr. przy 55 pp. i wedle przeprowa­
dzonych dccb azen wa csył na włoskim fron- 
aie w r, 1917. Od r, J 917 brst o aim 
wszelkiej wiadomości. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą waruiiKi ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 1 2 u. c, w;gl. ust. 
z 31 marea 1918 Nr, 128 dz. pp. Wobec te­
go na wniosek Pelagji Wasyłyk wzdrata się 
postępowanie calem uznania wymienionej oso 
by za zmarły a związku małżeńskiego zawar­
tego na dnia 14 Ii to rada 1909 między wy 
mienionym a wnioskodawczymą za rozwią- 
z ne Wiadom. ści o ziginionyzn należy u- 
dziel ć sądowi lub adw. dr. Bronisławowi 
Osta ci e wskiema we Lwowie, którego ustana 
wia się kuratorem oraz obrońcą wę:ła m*ł- 
żeńsk ego. Z -gin ioiego wywa cię,  aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 16 października 1921 jednak nie prę­
dzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w Gazecie urzędowej, sąd na pono­
wny wniosek wyda ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 21 marca 1921. 8008

T. 1264^20/7, Zarządzenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci. Ludwik Utzig 
syn Adama i Elżbiety ur. 19 sty-znia 1872 
w Ensdorfie, rolnik ostatnio w Łanach za­
mieszkały brsł udział w wojnie jako żołnierz 
austr. przy 234 n. o. kr. na froncie rosyi- 
skim i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
w szczególno ei zaprzysiężonych zeznań 
świadków Piłypa Sskreda z Łanów i Naia 
Kozaka z Sokołówki walczył w r. 1914 w 
Karpatach, gdzie tgiaął od kuli karabinowej 
n* górze zwanej Klucz urzed świętem Wszyst­
kich Sz iętccłi w r. 191Ł Zarządza *ię tedy 
na wniosek Wiktorii Utzig w Łanach postę­
powanie cel m udogodnienia śmierci Ludwi­
ka Utsiga a związku msiieńskiego zawarte­
go nt- dniu 13 września 1899 m;ędzy wy­
mienionym a wmoakodawczynią za rozwią­
zany. Wiadomości o zaginionym należy u- 
dzio ic- 3ądowi albo adw. dr. Józefowi Melle­
rowi we Lwowie, którego ustanawia się ku­
ratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zsgimonrgo wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym ssdem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o acbie, Po dniu 15 lipca 
1921 nie prędsoj jedn&k jak w 3 miesiące 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gszeeie urzę­
dowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 

Lwów, 29 marca 1991. 8009

T. 1361/20/5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za smagłego. Karol Siemiń­
ski syn A dama i Anny ur. 9 listopad* 1890 
w Tsdorkowicaeh, rolnik ostatnio zamieszka­
ły w Nuaraicaeh row. Sokal w r. 1914 zo­
stał p (wołany do sł iżby wojskowej przy 30 
pp. woiak. i brał udział w walce pod Kra- 
snem 27 sierpnia 1914 gdzie miał paść. Od 
tej (fhwili brak o nim wszelkich wiadomości. 
M^żua zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ . 2 4  1. 2 u. c. wzgl. ust, z 31 marca 1918 
Nr. 128 dz. p. p. Wobee tego na wniosek 
Anastazji Siemińskiej wdraża się postępowa­
nie eelem uznana wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
na dnia 8 lutego 1914 miedzy wymienionym 
a Anastazją z Dulów za rozwązane. W iado­
mości o zaginionym należy udi.elić Sądowi 
albo adw. dr. Karolowi Czerwińskiemu we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginio­
nego wzywa się, aby się jawił przed podpi­
sanym sądem o ile żyje, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie, Po dniu 31 lipca 1924 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1921. 7994

T. IV. 46/31. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Stanisława Gą­
siora. Na podstawie m tryki z daty Prze- 
csyca 23 lipca 1920 oraz zaprzysiężonych 
zeznań podporuc:nik» Z gmuuta Pawlusia 
złożonych do No II. 39/20 przyjąć należy, 
ie  Stanisław Gąsior, urodzony w Siedliskach 
dn a 27 czerwea 1884 zginął na polu ehwa- 
ły w październiku 1919 i w N womikoła- 
jews!;;u pochowat y zosttł, ie odtąd wsielki 
i ł ich  o nim zaginał. Gdy wobec powyż- 
vSzego jest prawdopodobnem, że Stanisław 
Gąsior poniósł śmierć, przeto na prośbę Zo- 
fji z Dudków Gąsiorowąj wdraża cię postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
za?inioueiro. Wydije się przeto ogólne ve - 
z.tan e, aby uwiadomiono Sąd aż do dnia 1 
t marc* 1922. Po upŁwie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeni# i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Jasło, 11 sierpnia 1921, 9038 2 -

Komunikat
Zwrot kart cukrowych.
Ponieważ w najbliższych dniaeb rozpocznie 

się sprzedaż cukru na kartki Nr. 20, prz to zechcą 
pp. kupcy rejonowi, zarządcy konsumów i zakła­
dów z w r ó c ić  zrealizowane k»rty cukrowe Nr. 19 
w Biurze kart pl. Bema 3 II p. zaws?e między 
4 a 7-mą Jp południu, a to w następującym po­
rządku :
pp. kupcy rejonowi dzid, I dni* 19/8 w piątek 
„ .  „ ,  II » 20/8 w sobotę

’  .  » III » 22/8 w poniedz.
„ .  I V  .  23 8 we wtorek

I :  .  „ V .  24/8 w środę
* „ .  » .  25/8 wezwartek
,  zarządey konsumów „  26,8 w piątek.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1921.
Miejski Zakład aprowizacyjny.

Nsjskułetzoiiiszi środek
p p s e o i w k o

o sła b ie n iu  I w y c ie ń c z e n iu  organ izm u , 
n ie m o c y , m a ło k rw Isto A el, (a n e m jl) bra­
k ow i a p e ty tu , z łe m u  tra w ie n iu  I t. p*

Pigułki Eilotwórcze
w y r . L ab . Farm

A  fi I ł n t k / f i l u l l i 1* W  "O f? "* iB Z * w le  I* W WIH i OIV J m i . iŁ^EloćLo-wa, x„

Skutek, wprost zdumiewający, ujawala się już po 
■szyciu pierwszego flakouu. — Żądać w aptekach 

i s) ludach aptecznych.
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wsoho- 
duią Maiopolsk;, f. „ 0 Z 0 N “ . Hurtownia Materjałów 

Apteoznyou, Lwów, Kołłątaja 8.

m m m i
jadalne na zimę około i 
100 wagonów kupi Sto-j 
warzyszenie spożywcze:

kolejarzy „Oszczędność' Lwów 2, warstaty kolejowe.
Oferty loco sUcja załadowcza w całości lub 

ez^śdowo przy m^je do 30 wrześni* 1921.

Mtystailr.LewaMowsEIord. od 9—6 pl. BI 
Halicki 7 II p. Hjj

' I f ł y ń s k i e  urządzenia ko 
"*■ pletne dostarcza bezzwj 

ezmie „P 1L 0T “ Lwów, Ba 
rego 4.

Osoba starsza, inteligent] 
chora, w najstrauziueiui 

położenia, błaga o żywne 
i ubranie. W an d a IM III

u), tw. Antonie
w i’rtivo?pak.

D la  te a tró w  a m a to rsk ic h
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Kał8iog otworów d n u iia tycaic li
Kompletny. Z  przesyłką M k. 25.

K u p u j c i e  M i l j o n ó w k ę !

Wszelkie SB y ^spożywcze,
potriebne w gospodarstwie do- 
uicwem, zakupuje Składnio* 
Spożywcza Stanisławy Ziem-
b/fskiei. Pr.drr !>, — ■ im-  —

Krochmal ryżowy
t,zw. „Pinma“,pierwsząj sorty, 
poleca Składnica H pot t w o i  a
ITAIIiSiTT LllłlllUJ, fnlrr I

Z Dnkwni Wł. Łotiitkiego we Lwowie, ul. Cieraieekiego 13, pod swiądem Józef* Ziembińskiego.
^  o u o s o if ja  kMOjW od

9/


